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B U K A R E S ZT PAP. Po wszechstronnej dyskus ji W ie lk ie  
Zgrom adzenie Narodowe R u m u n ii uchw aliło  21 bm. w  ta jnym  
głosowaniu konsty tuc ję  Socja listyczne j R e pub lik i R um un ii. 
W yn ik  glosowania został p rz y ję ty  przez uczestniczących w  se­
s ji W ie lk iego Zgrom adzenia Narodowego d ługo trw a ły  owacją.

.Bezpośrednio po tym  h is to ­
rycznym  w ydarzeniu przewod­
niczący Rady Państwa C h ivu  
S TO IC A zgłosił ustąpienie R a­
dy, a p rem ie r ło n  Ghecrghe

W izyta
ambasadora Korei

u j  Szczecinie
W czoraj w  Szczecinie baw ił 

ambasador nadzwyczajny i  pe ł­
nomocny Koreańskie j R e pub li­
k i Ludow o-D em okratyczne j — 
L I  D E K  HEN. Ambasador z ło ­
ży ł w iz y ty  sekretarzow i KW  
PZPR —  Józefowi ŁO C H O W I- 
C ZO W I i przewodniczącemu 
P rezydium  W RN — M arianow i 
ŁE M P IC KTEM N . W  godzinach 
popo łudn iow ych ambasador L i 
Dek Hen zw iedził Stocznię 
Szczecińską i port. (w it)

Warszawianka 
-Miss Esperanto

B U D A PES ZT PAP. Na m ię ­
dzynarodowym  obozie esperan 
tys tó w  w  Szegedzie, z udzia­
łem  ponad 330 nauczycieli te­
go języka z 11 k ra jów , odbył 
się w yb ó r M iss Esperanto. 
W ie lk i sukces osiągnęła M a ł­
gorzata Z IÓ ŁK O W S K A , nau­
czycie lka z W arszawy, k tó ra  
zdobyła ten zaszczytny ty tu ł.

M AU R ER  dym is ję  swego rządu.
Na wniosek sekretarza gene­

ralnego KC  R P K Nicolae C E A U ­
SESCU W ie lk ie  Zgromadzenie 
Narodowe SRR w yb ra ło  jedno­
głośnie przewodniczącego Rady 
Państwa w  osobie dotychczaso­
wego przewodniczącego Chiva 
S T O IK I, trzech zastępcóv/ w  
osobach Constanty CR AC IU N, 
M iha ila  GERE i I l ie  M U R G U - 
LESCU oraz 15 członków Rady 
Państwa. Jednocześnie N. Cean 
sescu zaproponował Zgrom a­
dzeniu w  im ien iu  KC  R P K i 
F ron tu  Demokratyczno -  Lud o­
wego osobę łona Gheorghe 
M A U R E R A  na stanowisko p re ­
m iera  rządu SRR. Zgrom adze­
nie przy ję ło  kandydatu rę  je d ­
nogłośnie.

I .  Gh. M aure r przedłożył na­
stępnie W ie lk iem u Zgromadze­
n iu  Narodowem u listę  nowego 
rządu. Zgodnie z postanowie­
n iam i I X  Zjazdu R PK, że n ik t 
nie pow in ien zajmować dwóch 
lu b  w ięcej stanow isk wym aga - 
jących pełnego zaangażowania 
czasu, now y skład rządu SRR

B U K A R E S Z T  P A P . C a la  R u m u ­
n ia  p r z y g o to w u je  s ię  d o  u r o c z y ­
s to ś c i z w ią z a n y c h  z 21 ro c z n ic ą  
w y z w o le n ia  k r a ju .

W  B u k a r e s z c ie  p r z y g o to w a n o  
ju ż  w ie lk ie  t r y b u n y  n a  P la c u  L o t  
n ik ó w ,  t r a d y c y jn y m  m ie js c u  d e f i ­
la d  i  p o c h o d ó w . W  p o n ie d z ia łe k  
23 b m . o d b ę d z ie  s ię  t u  d e f i la d a  
w o js k o w a ,  a n a s tę p n ie  p o c h ó d  
lu d n o ś c i  B u k a r e s z tu  i  d e le g a c j i  
ze  w s z y s tk ic h  r e g io n ó w .

DEPESZE G R A T U LA C Y JN E  
DO PRZYW Ó DCÓW  R U M U N II

M O S K W A  P A P . L e o n id  B r e ż ­
n ie w ,  A n a s ta s  M ik o ja n  i  A le k s ie j  
K o s y g in  p r z e s ia l i  s e rd e c z n e  g r a tu  
la c je  p r z y w ó d c o m  R u m u ń s k ie j  
P a r t i i  K o m u n is t y c z n e j  i  p a ń s tw a  
z o k a z j i  u c h w a le n ia  n o w e j  k o n s ty  
t u c j i  i  p r o k la m o w a n ia  R u m u n i i  
R e p u b l ik ą  S o c ja l is ty c z n ą .

N A  ZD JĘC IU : k ie row n ic 
w ypraw y astronauta G or­
don Cooper (po lewej) i  

jego kolega Charles Con­
rad czekają na wejście do 
kab iny „G E M IN I-5 ” ,

CAF -  Photofax

W  M o s k w ie  o p u b l ik o w a n o  
z d ję c ia  z n o w e g o  f i l m u  r e a l i  
z o w a n e g o  p rz e z  m o s k ie w s k ą  
w y t w ó r n ię  „ M O S N A U C Z -  

F I L M ”  p t .  „ C z ło w ie k  s p a c e ru  
je  w  K o s m o s ie ” .

N a  z d ję c iu :  o to  je d n a  ze 
sce n  z te g o  f i lm u ,  k t ó r y  n ie ­
b a w e m  m a  w e jś ć  n a  e k r a n y  
k in  r a d z ie c k ic h .

C A F  -  P h o t o fa x

Rozkaz P e n ta g o n u

bombardowania
wyrzutni rakiet w DRW

W AS ZYN G TO N  PAP. WT p ią tek późnym wieczorem  o p u b li­
kowano tu  wiadomość, że Pentagon w yda ł rozkaz, by lo tn icy  
am erykańscy, dokonujący lo tów  bojowych lu b  rozpoznawczych 
nad te ry to r iu m  W ietnam u Północnego niszczyli spostrzeżone 
w yrzu tn ie  pocisków rak ie tow ych  „z iem ia  — pow ietrze” .

Jak ośw iadczył prasie jeden 
z w ysokich  przedstaw ic ie li ad­
m in is tra c ji,  „rozkaz ten dotyczy 
w szystkich  zaobserwowanych 
przez p ilo tó w  w y rz u tn i rak ie t 
„z iem ia  — pow ie trze ” . Jednak­
że z uzupe łn ia jących in fo rm a ­
c ji agencyjnych- w y n ik a , że nie 
stosuje się ca  do pięciu w y ­
rzu tn i s ta łych w  oko licach I la -  
noi, lecz — p rzyn a jm n ie j na 
razie —  ty lk o  w y rz u tn i pó łru - 
chcm ych w  in nych  punktach 
W ietnam u Północnego.

M im o  t o  . o s t a t n i  . r o z k a z  P e n ta ­
g o n u  je s t  o t y l e  z n a m ie n n y ,  że  d o  
ty ch czK S  p i lo c i  a m e r y k a ń s c y  p o * ' 
d o b ń o  o t r z y m y w a l i  k a ż d o ra z o w o  
S p e c ja ln e  r o z k a z y  z  W a s z y n g to n u  
p rz e d  b o m b a rd o w a n ie m  p o s z c z e g ó l 
n y o h  - w y r z u t n i  r a k ie t o w y c h  w  
D R W . O b e c n y  r o z k a z  m a  n a to ­
m ia s t  c h a r a k te r  o g ó ln v .

P r z y p o m in a  s ię  t u ,  że  w  k o ń c u  
u b ie r łe g o  m ie s ią c a  A m e r y k a o :e 
s t r a c i l i  j u ż  d w i  s ~ m o l-> ty , t r a f i o ­
n e  n o w o c z e s n y m i r a k ie t a m i  z  w y  
r z u t n i  p ó łru c h o m y c h .

Cala rodzina zginęła
w wypadku samochodowym

P A R Y Ż PAP. W  pob liżu N i­
cei w yd a rzy ł się w ypadek sa­
m ochodowy, w  k tó rym  zginęła 
2 5-1 et n i a F rancuzka z dw ojgiem  
swych dzieci, chłopcem la t 5 
i  dziewczynką la t 3. Samochód 
stoczył się do przepaści i sta- 

1 nął w  p łom ieniach.

Znaezny 
postąp prac 

żniwnych
Jak nas po in fo rm ow a­

no w  W ydzia le R o ln ic ­
tw a  Prez. W RN ro ln icy  
naszego w ojew ództw a w y 
ko rzys ta li sprzyja jącą po­
godę d la zaawansowania 
prac w  polu. Tak  na przy 
k ła d  żyta skoszone są w 
98 proc., a awifezione w  
76 proc. Pszenicę ozimą 
skoszono w  89, a zw iezio­
no w  35 proc. Pszenicę ja  
rą skoszono w  12 proc. 
Pszenice ja re  są jeszcze 
n iedojrza łe i  stąd niedo­
stateczne zaawansowanie 
zb iorów . Jęczmień ja ry  
skoszono w  63 proc., a 
ow ies w  56 procentach. 
W ykonano także 33 proo. 
podoryw ek i wysiano 36 
proc. planowanych pop lo- 
nćw  ścierniskowych, (w it)

Agencja aeronautyk i i  prze­
strzeni kosmicznej (NASA) po 
dała do wiadom ości, że k ilk a  
m in u t po starcie statek kos­
m iczny „G em in i-5 ”  wszedł na 
orb itę  okołoziemską o apogeum 
368 i perigeum  158 km  — czy­
l i  na orb itę  bardzo zbliżoną do 
zaplanowanej.

Jak wiadom o, „G em in i-5 ” , 
k tó ry  waży 3105 kg  ma okrą­
żyć Z iem ię 121 razy w  ciągu 
191 godzin 53 m in.

A  oto ko le jne  m e ld u n k i z 
przebiegu am erykańskiego eks 
perym entu kosmicznego.

P o d c z a s  d r u g ie g o  o k r ą ż e n ia  Z le  
m i k o s m o n a u c i w y s t r z e l i l i  z  k a ­
b in y  3 4 - k iło g r a m o w e g o  s a te l i tę  
z w a n e g o  „ M a ły  n ic p o ń ” .

N O W Y  J O R K  P A P . Z  p o w o d u  d® 
fe k t u  w  u r z ą d z e n ia c h  z a s i la ją ­
c y c h  k a b in ę  „ G e m in i—5”  w  e n e r  
g ię  e le k t r y c z n ą  k o s m o n a u c i o t r z y  
m a l i  p o le c e n ie  w s t r z y m a n ia  n a  30 
m in u t  w s z e lk ic h  m a n e w r ó w  zm i®  
rz a ją c y c h  d o  z b l iż e n ia  z  „ M a ły m  
n ic p o n ie m ” .

N O W Y  J O R K  P A P . Z  P r z y lą d k a
K e n n e d y ’ e g o  p o d a ją ,  że  d o p ły w  
c ie k łe g o  t le n u  d o  b a t e r i i  e le k t r o ­
c h e m ic z n y c h  z a s i la ją c y c h  „ G e m i­
n i—5”  w  e n e r g ię  e le k t r y c z n ą  n a ­
d a l  sp a d a .

N O W Y  J O R K  P A P . O f ic ja ln i
p r z e d s ta w ic ie le  o ś ro d k a  k o s m ic z n e  
g o  n a  P r z y lą d k u  K e n n e d y ’ eg o  o ś ­
w ia d c z y l i ,  ż e  ł » t  „ G e m in i—5”  b y ć  
m o ż e  z a k o ń c z y  . s ię  n a  s z ó s ty m  
o k r ą ż e n iu ,  a w ię c  k i l k a  m in u t  p o  
p ó łn o c y  cz a s u  w a rs z a w s k ie g o .  O - 
s ta te c z n a  d e c y z ja  je s z c z e  n ie  za­
p a d ła .

N A S A  z a k o m u n ik o w a ła  o f ic j a l ­
n ie ,  że  k o s m o n a u c i —  C o o p e r  i 
C o n ra d  k o n ty n u o w a ć  b ę d ą  lo t  a *  
d o  13 o k r ą ż e n ia ,  t j .  d o  n ie d z ie l i  
w ie c z o re m .

Autobus w p ad ł 
do sklepu

B U D A P E S Z T  P A P . W  m ie js c o w o
ś c l T o r o k s z e n tm ik lo s  a u to b u s  o -  
s o b o w y  s k r ę c i ł  z n a d m ie r n ą  s z y b  
k o ś c ią  w  b o c z n ą  u l ic ę  i  w p a d ł  
p rz e z  w i t r y n ę  w y s ta w o w ą  d o  sk l®  
p u  z m a te r ia ła m i  p iś m ie n n y m i.  N a  
szczę śc ie , w  s k le p ie  n ie  b y ło  k u p u  
ją c v c h .  J e d e n  z p a s a ż e ró w  a u to ­
b u s u  z o s ta ł c ię ż k o  r a n n y ,  3 o d n io  
s ło  l e k k ie  o b ra ż e n ia .

Zmierzch fryzury 
a la Beatles

B O N N  P A P . „ J o s e p h e r ”  —  ta k  
n a z y w a  s ię  n o w a  m o d n a  f r y z u r a  
m ę s k a  la n s o w a n a  p rz e z  d u e s s e l-  
d o r fs  k ie g o  m is t r z a  g r z e b ie n ia  i 
b r z y t w y  H a n s a  Ih n e .  W ło s y  n ie  
p o w in n y  o p a d a ć  n a  c z o ło , t a k  Ja k  
to  je s t  u  B e a t le s ó w .  C z o ło  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  m a  b y ć  o d k r y ­
te ,  a n a  w ło s a c h  p o w in ie n  b y ć  
le k k o  z a r y s o w a n y  p rz e d z ia łe k  p o  
p r a w e j  s t r o n ie .  N a  k a r k u  w ło s y  
p o k r y w a ją  k o łn ie r z  k o s z u l i ,  co

ROK Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
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Amerykanie wystrzelili
rakietę kosmiczną „Gemini-5“
NO W Y JO RK PAP. Zgodnie z planem, w czora j o godzinie 

9.30 c-zasu miejscowego (godz. 15.00 czasu warszawskiego) z 
bazy na P rzy lądku  im . Kennedy’ego wystrze lona została ra ­
k ie ta  kosmiczna „G em in i-5 ”  z kosm onautam i Charles eon
CO NRADEM  i  Gordonem COOPEREM na pokładzie.

r i i m u k i a
- republikę acjatistyszgą
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I Seminarium Polsko - Skandynawskie

Spotkanie uczonych 
krajów nadbaKfcMsh

-STRONA 2

Wicepremier Fr. Waniołka
na spotkaniu

i  młodzieżą Kielecczyzny
K IE LC E  PAP. Członek B ? "ra  Politycznego K C  PZPR, w i­

ceprem ier Franciszek W A N IO Ł K A  przebyw ał w  sobotę wśród 
m łodzieży zgrupow anej w  ośrodku szkoleniow o-w ypoczynko- 
w ym  w  S ie lp i, kolo Końskich. W iceprem ie row i tow arzyszy ł 
I  sekretarz K W  PZPR w  K ie lcach  Franciszek W AC HO W ICZ.

W C ZO R A J w  godzinach popo łudn iow ych  w  sali posiedzeń 
W RN w  Szczecinie rozpoczęły się obrady I  Sem inarium  Pol- 
sko-Skandynawskiego. W  «ali u dekorow anej flaga m i narodo­
w y m i państw  uczestniczących w  S em inarium  zabrało się po­
nad 120 w ybrtnyeh fachowców z dziedziny p lanow ania i za­
gospodarowywania przestrzennego oraz regionalnego.

Uczeni z D an ii, N o rw eg ii, technika Szczecińska, natom iast 
F in la n d ii, Szw ecji i  P o lsk i ze s trony państw  skandynaw- 
przez okres trzech dn i będą skich w spółorganizatorem  jest 
.wzajemnie zapoznawać się z o - Skandynaw ian Section of Re- 
s iągnięciam i i p lanam i p e r- gional Science Association, 
spektyw ieznym i swoich państw
na tyra  odcinku. ___________ Po uroczystym  o tw a rc iu  Se-

m ina riu m  przez D yrek to ra  In -  
O rganizatorem  I  Sem inarium  s l> tu tu  G eografii PAN prof. dr 

Polsko - Skandynawskiego jest Stanisław a LESZC ZYC KIEG O . 
Polska Akadem ia Nauk i P o li-  ^ -ó tk ie  pow ita lne  przem ówie­

nia w yg ło s ili: ze s trony p o l­
sk ie j p ro f. d r  P io tr  ZA R EM BA , 
ze s trony skandynaw skie j prof. 
Torsten H A G E RSTRAND

W  pierwszym  dniu uczestnicy 
sem inarium  w ys łucha li czte­
rech referatów7, przygo tow a­
nych przez pro f. K . Dziewoń­
skiego z U n iw e rsy te tu  W a r­
szawskiego i p ro f. A . K u k liń ­
skiego rów nież z Warszaw7y o- 
raz p ro f. A. M ahla z W rocła­
w ia . Ze strony gości z re fe ra ­
tem o badaniach naukowych i 
problemach po litycznych w  pla 
now aniu reg iona lnym  F in la n d ii 
w ys tą p ił d r F. J. Keinanen. 
O brady wczorajsze zakończyła 
dyskusja na tem at przedstaw io­
nych zagadnień. O dbyw a ją  się 
one w  języku  ang ie lskim .

W  dn iu  dzis ie jszym  w  godzi­
nach przedpo łudniow ych ucze­
stn icy  sem inarium  w ysłucha ją  
dalszych re fe ratów . Po po łud­
n iu  wezmą on i udz ia ł w  w y ­
cieczce po naszym mieście i  o- 
ko lic y  Szczecina.

(Roz)

Nowy słownik 
folkloru 

polskiego
W A R S ZA W A  PAP. Jak u trzy  

m ać niew iernego męża, na ja ­
k ie  liczby  staw iać w7 grach, 
ja k  zaklinać, czarować i za­
m awiać, co sny m ów ią  o prze 
szłości, a także o ba jkach i 
przys łow iach — dow iem y się 
z nowego „S ło w n ika  fo lk lo ru  
polskiego” , k tó ry  ukaże się w  
tych  dniach w  księgarniach.

L iczący 600 haseł leksykon, 
opracow any został pod k ie r  
ro-wnictwem p ro f. d r  Ju liana 
K R Z Y Ż A N O W S K IE G O  w  In ­
s ty tuc ie  Badań L ite rack ich  
PAN, a w yd any  został przez 
„W iedzę Powszechną” . To 
pierwsze tego rodza ju  w  na­
szej lite ra tu rze  s łow n ikow e j 
opracowanie —  poda je  m. in. 
charak te rys tykę  lite ra tu ry  lu ­
dowej, w iadom ości teoretycz­
ne z tego zakresu, a także sy l­
w e tk i ludz i, k tó rzy  w  ciągu 
ostatn ich 150 la t  za jm ow a li 
się fo lk lo re m .

i J P j  s »
;■«<***

g  88m

s® « i i i  Si
L .

Goście serdecznie p ow itan i 
przez młodzież, zw iedz ili ośro 
dek leżący nad p ięknym  zale­
wem, wybudow anym  przy 
ogrom nej pomocy jednostek 
WOP oraz z funduszów  SFOS. 
Obecnie przebyw a tu  około 2 
tys. studentów,, harcerzy, m ło­
dzieży pracującej.

Podczas spotkania z m łodzie 
żą ZM S — pracow n ikam i za­
k ła dów  przem ysłow ych K ie lec 
czyzny —  Franciszek W anio łka 
om ów ił szereg zagadnień spo­
łeczno-ekonom icznych, m. in. 
sprawę rosnącej ro li m łodzie­
ży we współczesnym życiu. W i 
ceprem ier n a św ie tlił też pro­
blem y IV  P lenum  K C  PZPR.

T Y S IĘ C Z N A  s z fc o la  T y s ią c le  
c ia  p r z y p a d ła  w  u d z ia le  s to l i  
c y .  J e s t n ią  s z k o ła  p o d s ta w o  
w a  p r z y  u l .  O ż a ro w s k ie j  na  
W o l i .  Z b u d o w a n a  w e d łu g  p r o  
j e k t u  t y p o w e g o  p rz e z  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a
P r z e m y s ło w e g o  W a r s z a w a - P ó ł 
n o c  d o s to s o w a n a  z o s ta ła  d o  
w a r u n k ó w  w y m a g a n y c h  p rz e z  
z r e fo rm o w a n ą  s z k o lę  p o d s ta ­
w o w ą :  m a  1® iz b  le k c y jn y c h  
5 p r a c o w n i ,  s to łó w k ę ,  ś w ie t l i  
cę. W  ju b i le u s z o w e j  T y s ią -c la t  
c e  u c z y ć  s ię  b ę d z ie  o k o ło  ICO© 
d z ie c i w  22 o d d z ia ła c h .  O t w a r  
c ie  s z k o ły  n a s tą n i  4 w rz e ś n ia  
b r .  N A  Z D J Ę C IU :  te  d z ie c i  
b ę d ą  s ię  u c z y ć  w  „ T y s ię c z ­
n e j  T y s ią c la t c e ” , d z iś  p rz y s z ­
ł y  o b e jr z e ć  p o s tę p  r o b ó t  w y ­
k o ń c z e n io w y c h .

C A F  —  f o t .  U c h y m ia k

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  Z L o n d y n u  z  
d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  d o  
L iz b o n y  z  w ę g le m .

A W A R IA  M /S  „ Ś W ID N I C A ”

M O T O R O W IE C  P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i  M o r s k ie j  m /s  „ Ś W ID N I C A ” , 
o b s łu g u ją c y  l i n i ę  z a c h o d n io a f r y -  
k a ń s k ą ,  u le g ł  w  P o r t  H a r c o u r t  
( N ig e r ia )  a w a r i i  w a lu  p o ś re d ­
n ie g o . A b y  u n ik n ą ć  w y s o k ic h  
k o s z tó w  d e w iz o w y c h  s ta te k  p o ­
w r ó c i  n a  r e m o n t  d o  s to c z n i k r a ­
jo w e j .

W Y M IA N A  W C Z A S O W A

W  R A M A C H  w s o ó łp r a c y  m ię ­
d z y  P Ż M , a n ie m ie c k im  p r z e d ­
s ię b io r s tw e m  a r m a to r s k im  V E B  
D e u ts c h e  S e e re e d e re i —  R o s to c k  
p r z y b y w a ją  d z iś  d o  K o łb a s k o w a  
n ie m ie c c y  m a r y n a r z e  z r o d z in a ­
m i.  S p ę d z ą  o n i  w  P o ls c e  2 t y ­
g o d n ie ,  z w ie d z ą  S z c z e c in , T r ó j ­
m ia s to ,  W a rs z a w ę , K r a k ó w .  O - 
ś w ię c im ,  W r o c ła w  i  p rz e z  k i l k a  
d n i  o d p o c z n ą  w  o ś r o d k u  w c z a ­
s o w y m  P Ż M ' w  S z k la r s k ie j  P o ­
r ę b ie .  w  t y m  s a m y m  c z a s ie  
p r a c o w n ic y  P Ż M  w y ja d ą  n a  
u r lo p  d o  z n a n e j  m ie js c o w o ś c i 
le tn is k o w e j  w  N R D  — R e r ik  
k /R o s to c k a .  W y m ia n a  o b e jm u je  
p o  32 o s o b y  z  k a ż d e j  s t r o n y .

Upały przy martenach
K A T O W IC E  PAP. Panujące od k ilk u  dn i na Śląsku 30- 

s topn iow c upa ły, w ita ne  z zadowoleniem  przez ro ln ik ó w  i 
wczasowiczów, poważnie u tru d n ia ją  prace hu tn ikom .

P rzy m artenach, w ie lk ic h  cach i  odpoczywają w  tzw. 
piecach, piecach grzewnych w  oazach, zraszanych wodą. 
w a lcow niach tem pera tura  s ię - M im o trud nych  w a runków , 
ga 50 do 60, a nawet i  w ięcej bieżące p lany produkcy jne  są 
stopni. w ykonyw ane przez załogi

K ie ro w n ic tw a  zakładów  ro -  w szystk ich  tzw. w yd z ia łów  go 
bią wszystko, aby zapewnić rących hu ty. Również i  s ta- 
hu tn iko m  znośne w a ru n k i p ra  lo w n icy  h u ty  „B a ild o n ”  m im o 
cy. Z ak łady  hutn icze dysponu- tru d n ych  w a run ków  pracy, 
ją  dostateczną ilośc ią  w ody w yko n u ją  dzienne zadania pro 
sodowej, wód m inera lnych  i aukcyjne, 
soków owocowych. Woda do-

Nasza konfekcja
g r a n ic ę-  z a

ŁÓ D Ź PAP. Pom yślnie ro z w ija  się eksport po lskich w y ro ­
bów odzieżowych za pośredn ictw em  „C o n fcx im u ” . Ta n a j­
młodsza nasza centra la handl u zagranicznego w  ciągu dwóch 
Jat zdołała podwoić wartość wyw ozu tow arów  do k ra jó w  
kap ita lis tycznych.

W transakcjach systematycz K ilk a  w ie lk ic h  francuskich’ 
n ie wzrasta udzia ł k o n fe kc ji domów tow arow ych  zainteresc 
tzw. c iężkiej oraz tryko ta ży  wa ło się naszą lekką  kon fek- 
wełnianyc-h. Np. f irm y  kana- cją damską. Na ich życzenie 
dy jskie, k tó re  dotychczas ku - w ysłano już pierwszą partię  
pow ały od nas g łów nie  b ie liz  sukienek, 
nę pościelową oraz koszule f la  t 
nelowe, zakup iły  bogaty a s o r ' 
tym en t w yrobów  dz iew ia r­
skich, w  tym  znaczne ilości 
swetrów . Na ten sam rynek 
wysłano niedawno pierwszą 
pa rtię  ko n fe kc ji m ęskie1 — 15 
tys. par spodni. R ysu ją się tak  
że konkre tne  perspektyw y 
sprzedaży do Kanady oraz do 
Stanów Zjednoczonych płasz­
czy męskich, k tó re  zdobyły już 
uznanie w ie lu  odbiorców za­
granicznych.

W  t y m  ro iłcu  p o w ię k s z y ły  s ię  t a k  
żę  o b r o t y  z f i r m a m i  a n g ie ls k im i ;  
s a m y c h  t r y k o t a ż y  w e łn ia n y c h  za ­
k u p i ł y  o n e ' za o k .  700 ty s .  z ł  d e ­
w iz o w y c h .  R o z s z e rz o n o  r ó w n ie ż  
e k s p o r t  w y r o b ó w  p r z e m y s łu  o d z ie ­
ż o w e g o , w p r o w a d z a ją c  d o  s p rz e d a ­
ż y  u b io r y  o  c h a r a k te rz e  s p o r to w y m  
— e le g a n c k ie  w e łn ia n e  k d r i k i  p r o ­
d u k c j i  „ P r ó c h n ik a ” , p ik o w a n e  
w d z ż a n k a  o r ta l io n o w e  z  w r o c ła w ­
s k ic h  z a k ła d ó w  im .  1 M a ja  i  i n .

starczana jest hu tn iko m  w pros t 
na stanow iska pracy.

W hucie „P o k ó j”  np. pracu 
ją  bez p rze rw y w szystkie  wen 
ty la to ry . Na sta low n i, a zwłasz 
cza na h a li le jn icze j, gdzie 
tem pera tura  przekracza 60 
stopni, uruchom iono ponadto 
specjalne w e n ty la to ry  rozpyla 
jące m głę wodną. S ta low nicy 
często zm ien ia ją  się przy p ie -

Tragiczny wypadek 
na dworcu keEpwym

BYDG OSZCZ PAP. Na stac ji 
PK P A leksand rów  K u ja w sk i 
w yd a rzy ł się trag iczny w ypa­
dek. 17-le tn i Bogdan P io tro w ­
ski zam ieszkały w  Torun iu  
w b ieg ł na peron, k iedy  pociąg 
już b y ł w  biegu. Chłopiec sko­
czył na stopień us iłu jąc  dostać 
się do wagonu, poślizną ł się 
jednakże i w p ad ł pod pociąg. 
K o ła  wagonu obcię ły mu obie 
nogi oraz z ra n iły  ciężko rękę. 
O fia rę  tragicznego w ypadku 
przewieziono do szpitala w  A - 
leksandrow ie , gdzie w a lczy ze 
śm iercią.

Śląskie „czworaczki 
kończą 18 lot

t rz y  có rk i i  syn 
pow. L u b lin ie c

K A T O W IC E  PAP. Ś ląskie ezworaezki 
Franciszka i  M a r ii K L T K Ó W  ze w si 
kończą 22 bm. 18 la t.

Z  te j okaz ji odbyła się w  je rs tw a, Jadzia uczęszcza do 
L u b liń cu  m iła  uroczystość, na liceum  pedagogicznego, a Bo- 
k tó re j Barbara, M aria , Jadwu lesław  —  do techn ikum  samo 
ga i Bo lesław  K u pkow ie  o trzy  chodowego, 
m a li od w ładz  m ie jsk ich  i par
ty jn y c h  kw ia ty , życzenia i  upo 
m ink i.

Ś ląsk im i czworaczkam i ser­
decznie op iekow ał się zm arły 
przed rok iem  przewodniczący 
Rady Państwa —  Aleksander 
Z A W A D Z K I. D zieci b y ły  czę­
s tym i gośćm i w  Belwederze, 
gdzie przewodniczący Rady 
Państwa p row a dz ił z n im i przy 
ja c ie lsk ie  rozm ow y o ich zaln 
teresowaniach, sm utkach i ra 
dościach.

Czwórka m łodych ju b ila tó w  
p iln ie  uczy się i pracu je : M a­
r ia  jest ju ż  dyplom owaną p ie­
lęgn ia rką , Basią uczy się fry z

Supermróz
T r w a ło ś ć  n a r z ę d z i ze  s t a l i  s z y b k o  

tn ą c e j,  u ż y w a n y c h  p r z y  o b ró b c e  
m e ta l i  s p r a w ia  s p o r o  k ło p o tó w  
p r o je k ta n to m  i  p r o d u c e n to m  n o ­
ż y  t o k a r s k ic h ,  f r e z ó w ,  w ie r t e ł  i t p . ,  
p o n ie w a ż  s to s o w a n e  z a b ie g i te c h ­
n o lo g ic z n e  lu b  d r o g ie  d o d a tk i  s to ­
p o w e  n ie  z a w sze  d a ją  o c z e k iw a n e  
r e z u lt a t y .  C ie k a w ie  r o z w ią z a l i  te n  
p r o b le m  n a u k o w c y  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  k t ó r z y  p o d d a l i  s ta l  
u ż y w a n ą  n a  n a r z ę d z ia  w y m r a ż a n iu  
w  te m p e r a tu r z e  m in u s  160 s t .  C. 
P o t r a k to w a n a  s u p e r m ro z e m  —  s ta l  
u le g ła  k o r z y s tn y m  z m ia n o m , w  
w y n  k u  k t ó r y c h  t r w a ło ś ć  n a r z ę d z i  
z n ie j  w y k o n a n y c h  w z ro s ła  d w u ­
k r o tn ie .

VI Światowy 
K o n g r e s

Związków
Zawodowych
W A R S ZA W A  PAP. T rw a  

ją  przygotow ania do V I 
Sw ia ł owego Kongresu 
Z w iązków  Zawodowych, 
k tó ry  rozpocznie obrady 8 
październ ika br. w  W ar­
szawie.

Kongres będzie połączo­
ny z obchodami 20-leeia 
Św ia tow ej Federac ji Zw iąż 
ków  Zawodowych. M a 
wziąć w  n im  udzia ł ok. 
350 delegatów, reprezentu 
jących k ra jo w e  centra le 
związkowe należące de 
SFZZ, oraz 150 gości i  
obserwatorów.

„Ściana wschodnia“
-  także w Poznaniu

PO ZN AŃ PAP. Także Poznań 
doczekał się sw oje j „śc iany  
wschodniej” , choć w  nieco 
skrom nie jszych niż stolica roz­
m iarach.

O statnio zakończono rozb ió r­
kę starych domów' na wschod­
n ie j stron ie  u lic y  A rm ii Czer- 
wenej i przystąpiono do robó t 
ziemnych. Stanie tu ta j kom ­
pleks gmachów usługow o-han­
dlow ych oraz biurowce. G łów ­
nym  akcentem arch itekton icz­
nym  poznańskiej „w schodn ie j 
ściany”  będą trz y  14-kondygna- 
cyjne wieżowce.

Zastosuje się tu  a lum in iu m  
ja ko  okładzinę części w ysoko­
ściowej poznańskich w ieżow ­
ców.

Poznańska „wschodnia ścia­
na”  będzie gotowa za trzy  lata.-



STRONA 3K
1* s ie r p n ia  w ie c z o re m  w  

L o s  A n g e le s  z n ó w  d o s z ło  d o  
k r w a w y c h  s ta rć  w  m u r z y ń ­
s k ie j  d z ie ln ic y  W a t ts .  K ie d y  
p o l ic ja n c i  u s i ło w a l i  p r z e p r o ­
w a d z ić  r e w iz ję  w  m e c z e c ie  
e s t r c m is t y c z c e j  o r g a n iz a c j i  
„ C z a r n i  M u z u łm a n ie ” , z  o k ie n  
b u d y n k u  p a d ły  s t r z a ły .  P o ­
l i c ja  o d p o w ie d z ia ła  o g n ie m . 
A r e s z to w a n o  p o n a d  50 M u r z y ­
n ó w .

N a  z d ję c iu :  p o l ic ja n c i  p r o  
w a d z ą  M u r z y n ó w  d o  a re s z -

C A F  -  P h o t o fa x

E M M
m m m
NOWA KSIĄTaCA 
W  J Ę Z Y K U  P O L S K IM

P o  z n a n e j J u ż  w  P o ls c e  k s ią ż c e , 
n a p is a n e j  w  n a s z y m  o jc z y s ty m  ję ­
z y k u  p t .  „ C z e c h o s ło w a c ja  —  d r o g r  
i  p e r s p e k ty w y " ,  p r a s k ie  w y d a w n i ­
c t w o  „ O r b is ”  w y d a ło  k o le jn y  b a e -  
d e -k e r w  ję z y k u  p m  s k in a  p t .  „ C z e ­
c h o s ło w a c ja  —  k u l t u r a ” , n a p is a n y  
p r z e z  V a c la v a  P e h s k a , a p r z e t łu ­
m a c z o n y  p rz e z  K .  J a x a -R o ż e n a  i  V . 
J u r in ę .  K s ią ż k a ,  p r z e w o d n ik  p o  cze 
c h o s ło w a c fc ie j k u l t u r z e  z a r ó w n o  
w s p ó łc z e s n e j ja k :  i w  p r z e k r o ju  h i ­
s to r y c z n y m ,  s k ła d a  s ię  z k i l k u d z ie ­
s ię c iu  h a s e ł z a w ie r a ją c y c h  k r ó t k ie ,  
e n c y k lo p e d y c z n e  o p r a c o w a n ie  d a ­
n e g o  z a g a d n ie n ia .

W Y N I K I  E K S P E R Y M E N T U

O r g a n  K C  K P C z  „ R U D E  P R A V O "  
o p u b l ik o w a ł  o s t a tn io  w y p o w ie d z i  
t r z e c h  d y r e k to r ó w  p r z e d s ię b io r s tw  
e k s p e r y m e n tu ją c y c h .  Z  w y p o w ie d z i  
t y c h  w y n ik a ,  iż  w s z y s tk ie  t r z y  e k s ­
p e r y m e n tu ją c e  p r z e d s ię b io r s tw a ,  r e ­
p r e z e n tu ją c e  p r z e m y s ł  m e b la r s k i,  
c e m e n to w o - w a p ie n n ic z y  o r a z  b u ­
d o w n ic tw o ,  w y t w o r z y ły  w  p ie r w ­
s z y c h  s z e ś c iu  m ie s ią c a c h  b r .  w ię k ­
s z y  d o c h ó d  g lo b a ln y ,  n iż  p r z e w i ­
d y w a n o .

W Y S T A W A  B I Ż U T E R I I  
W  J A B Ł O N C U

O s ta tn io  w  J a b ło ń c u  o d b y ła  s ię  
w y s ta w a  z n a n e j c z e s k ie j b i ż u t e r i i .  
W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł  30 z a g r a n ic z ­
n y c h  f i r m .  S t a n o w i ły  o n o  je d n a k  
t y l k o  d o d a te k  d o  e k s p o z y c j i  j a b ło -  
n e c k ie j ,  z a w ie r a ją c e j  p o n a d  4 t y ­
s ią c e  e k s p o n a tó w  —  s ta n o w ią c y c h  
r a c z e j  s k r o m n y  w y b ó r  z e  s t u t y ­
s ię c z n e g o  a s o r ty m e n tu  a k t u a ln e j  
p r o d u k c j i .  N a  m a r g in e s ie :  z J a b ło ń  
c a  w ę d r u je  w  ś w ia t  125 m in  s a -  
s n y c h  t y l k o  n a s z y jn ik ó w  k a ż d e g o  
r o k u .  P o ls k a  p r e z e n to w a ła  w  J a b ­
ło ń c u  w y r o b y  z  b u r s z t y n u  i  s r e b ra .

(C E T )

Uniknął śmierci 
tylko na chwilą

N O W Y  J O R K  P A P . R z a d k o  z d a ­
r z a ją  s ię  p e c h o w c y  t e j  m ia r y ,  c o  
A m e r y k a n in ,  H a r r y  Y e a g e r  ( la t  
41), z M i t t l in g b u r g u ,  s ta n  P e n s y l­
w a n ia .  S a m o c h ó d , k t ó r y m  je c h a ł  
Y e a g e r ,  r o z b i ł  s ię  n a  s z o s ie . O n  
w y s z e d ł  z o p r e s j i  c a ło ,  n ie s te t y  
n ie  n a  d łu g o .  „ K r a k s o w ic z a ”  za ­
b r a ła  p r z y g o d n a  l im u z y n a ,  k tó r a  
p o  k i l k u  m in u ta c h  ja z d y  z o s ta ła  
r o z b it a  d o s z c z ę tn ie ,  a  Y e a g e r  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

Z ukosa

PafeMie 
Eta turptów

Turysta, k tó ry  by w  Paryżu 
chcia ł zarezerwować sobie 
miejsce na jednym  ze statków  
utrzym ujących regularną żeglu 
gę z Korsyką, według wszelkie  
go prawdopodobieństwa o trzy­
ma odpowiedź, że w  tegorocz­
nym  sezonie u rlopow ym  na 
wolne m ejsce liczyć nie moż 
na. Z  góry wykluczona jest 
zwłaszcza m ożliwość przepra­
w ien ia  się na wyspę z w łas­
nym  samochodem. Jeżeli jed­
nak tu rysta  nie zniechęci się 
tą  ' odmową i  przybędzie do 
MarsyW , przekona się, że siat 
k i na Wyspę Piękna  — ja k  o- 
statnio coraz częściej nazywa 
się Korsykę we F ra n c ji — od­
p ływ ają , m ając na pokładzie 
daleko poniżej kom ple tu pasa­
żerów...

Tajem nicę te j dez in form acji

w im m m

Oskarżeni, 
oskarżyciele 

i wyrok
23 m iesięcy trw a ! proces 

przeciw ko katom  O święcim ia. 
23 la t  up łynęło tymczasem od 
zakończenia w o jny , k tó re  poło­
żyło kres zbrodniom , popełnia­
nym  przez h itle ro w sk ie  Niemcy 
w  Polsce i w  innych k ra jach 
Europy. I  po dw udziestu ła ­
tach, we Frankfi?rc ie nad Me­
nem, zapadł w yrok , k tó ry  daje 
bardzo w ie le  do myślenia.

Nie chodzi przecież o to, że 
„ła kn ie  się krwi**. N ie w  tym  
tk w i źródło n iepoko ju , ja k i w y ­

w o ła ł n iezw ykłe łagodny w y ro k  
fran k fu rck ie go  T rybuna tu . T k w i 
w  tym , żc tak  ła tw o, z biegiem 
ła t. ci, k tó rzy  c ie rp ie li i  um ie­
ra li w  h itle ro w sk ich  obozach 
zagłady, s ta li się n iewygodnym  
balastem, n ieprzyjem nym  wspo 
um ieniem , czymś co u tru dn ia  
„n a tu ra ln y  bieg rzeczy”  w  N ie­
m ieck ie j Republice Federalnej.

Praw da przecież wygląda 
ta k : po tym , k iedy N5ŁF stała
się sztandarową pozycją *a­
chodnieh zbrojeń, k iedy sław io -

Holendrów pamięć nie zawodzi no dem okrację Adenauera I 
E rharda po fco, aby powołać do
życia, czy też odrodzić te  samo 
s iły , k tó re  k iedyś napędzały 
n iem ieck i m ilita ryzm  — w sty­

O statn io w  NR F odznaczony został w iceprzew odniczący ko ­
m is ji budżetow ej Bundestagu — Herm an C onring  „W ie lk im  
krzyżem  federa lnym  za zasługi” . Jest to  jeden z n a jw yż ­
szych orderów  NRF. F akt ten 
fa lę  protestów  w  H o land ii. W 
stosował o f ic ja ln y  protest do

Z Kraju liad

w yw o ła ł ogrom ne oburzenie i  
spraw ie te j rząd H o land ii w y - 
rządu NRF.

H erm an Cowring b y ł bowiem  
w  okresie o-kupacji h itle ro w ­
sk ie j kom isarzem  holenderskie j 
p ro w in c ji G ron ingen, p iastow ał 
rów nież fu n k c ję  zastępcy ko­
m isarza Rzeszy na Ho land ię 
osław ionego zbrodniarza w o­
jennego Seyss-Inquarta.

C harakteryzu jąc ten okres 
dzia ła lności C oringa ho lender­
ska gazeta „A lgem een Han- 
delsblad”  pisze:

„Ludz ie  starszego pokolenia 
po dziś dzień z n ienaw iścią w y  
m aw ia ją  nazw isko Coringa. 
N iem iec ten ja ko  pełnomoc­
n ik  Seyss-Inquarta  stosował 
na północy naszego k ra ju  
p raw d z iw y  te rro r . Zbrodn ia rz 
us iłu je  oczyw iście wyprzeć się 
sw ych w in . Jednakże —  ja k . 
ośw iadczył d y re k to r  Ho lender­
skiego In s ty tu tu  Dokum enta­
c ji W ojenne j pro fesor L u is  de 
Jong — C onring  kłam ie. Po­
w o łu jąc  się na dokum enty, pro  
fesor de Jong udowadnia, że 
w  1943 r. H erm an C onring 
osobiście spow odow ał w ysłan ie  
do h itle ro w sk ich  obozów śm ier 
ci oko ło  sześciu tysięcy obywa 
te li ho lenderskich. W  tym  sa­
m ym  ro ku  C o n rin g  k rw aw o 
s t łu m ił w  G ron ingen s tra jk  ro 
botn ików . K i lk u  robo tn ików  
rozstrzelano. P ro fesor de Jong 
w  następujący sposób określa 
działalność tego h itle row skiego 
satrapy:

—  C onring, fana tyczny h itle  
row iec, w  ciągu p ięciu  la t  ja ­
ko przedstaw ic ie l w ładz o ku ­
pacyjnych i  gestapowskiej 
„s łużby bezpieczeństwa”  stoso­
w a ł represje wobec naszych 
w spó łobyw ate li...”

Ogrom ną fa lę  pro testów  w  
H o la n d ii w y w o ła ły  rów nież 
ogłoszone w  czerwcu zaręczy­
ny ho lendersk ie j następczyni 
tronu  ks iężn iczk i B e a tr ix  z dy 
p lom atą zachodnioniem ieckim  
Clausem von Amsbergiem. 
Przyczyną p ro tes tów  b y ł fa k t, 
że narzeczony ks iężn iczki za

K S I Ą Ż K A  O B I A Ł O R U S K IM  
M E R E S J E W IE

M O S K W A . W  s t o l i c y  B ia ło r u s i  
— M iń s k u ,  u k a z a ła  s ię  n ie d a w n o  
c ie k a w a  k s ią ż k a  z a t y tu ło w a n a  „ P o  
le s k i  M e r e s je w ” .

B o h a te re m  k s ią ż k i  Jes t P a w e ł 
K o n o p l ic z ,  k t ó r y  p o  n a p a ś c i N ie ­
m ie c  h i t le r o w s k ic h  n a  Z w ią z e k  R a  
d z ie c k i  w s tą p i ł  d o  o d d z ia łu  p a r t y ­
z a n c k ie g o  i  a k t y w n ie  w a lc z y ł  z f a ­
s z y z m e m . P e w n e g o  r a z u  K o n o p l ic z  
d o s ta ł  s ię  n a  n ie m ie c k ie  p o le  m i ­
n o w e .  W y b u c h  m in y  r a n i ł  g o  c ię ż ­
k o .

L e k a r z e  u r a t o w a l i  w p r a w d z ie  P a 
w ła  K o n o p l ic z a ,  a le  t r z e b a  m u  b y ­
ło  a m p u to w a ć  o b ie  n o g i.  P o  p o ­
w r o c ie  d o  r o d z in n e j  w io s k i ,  P a w e ł 
K o n o p l ic z  p o s ta n o w i ł  p o n o w n ie  zo  
s ta ć  t r a k t o r z y s tą ,  t j .  p r a c o w a ć  ta k  
j a k  p r z e d  w o jn ą .

P o  d łu g ic h  ć w ic z e n ia c h  u d a ło  m u  
s ię  z r e a liz o w a ć  s w ó j p la n  i  za ­
s ią ś ć  n a  s io d e łk u  t r a k t o r a .  O d t e ­
g o  cza su  m in ę ło  j u ż  16 la t .  O b e c n ie  
P a w e ł  K o n o p l ic z  je s t  b r y g a d z is tą  
t r a k t o r o w y m  i  d e p u to w a n y m  d o  
R a d y  N a jw y ż s z e j  B ia ło r u s i .

D U Ż E  Z  P I A N K Ą  D L A  C IE L Ą T

M le k o  z a w ie r a  w  s o b ie  p r a w ie  
w s z y s tk ie  z n a n e  w i t a m in y .  D la te g o  
je s t  n ie z a s tą p io n e  d la  m a ły c h  c ie ­
lą t .  J e d n a k ż e  c ie lę ta  są ż a r ło c z n e :  
w  c ią g u  p ie rw s z y c h  c z te re c h  m ie ­
s ię c y  ż y c ia  p o c h ła n ia ją  250 l i t r ó w  
m le k a  p e łn o t łu s te g o  i  500 l i t r ó w  
o d c ią g a n e g o .

C z y  n ie  m o ż n a  z a s tą p ić  te g o  ce n  
n e g o  p r o d u k t u  c z y m  in n y m ?  O k a  
ż u je  s ię ,  że  m o ż n a , w  la b o r a t o ­
r iu m  b r o w a r ó w  r o s to w s k ic h  p r z y ­
g o to w a n o  s p e c ja ln y  s łó d ,  k t ó r y  za 
w ie r a  w ię k s z o ś ć  w i t a m in  w c h o d z ą ­
c y c h  w  s k ła d  m le k a .  C ie lę to m  ta  
k ie  ś w ie ż e  p iw k o  s m a k u je  le p ie j  
n iż  m le k o .  A  o d  te g o  p r z y b y w a  
im  n a  w a d z e  o d  600 d o  700 g r a m ó w  
d z ie n n ie .

tu rystyczne j odsłon ią n iedaw ­
no prasa paryska. Rzecz w  
tym , że każdy tu rysta  udający 
się na Korsykę  — to turys a 
stracony dla lazu ro w ego  W y 
brzeża. A  że na R iw ierze fra n  
cuskie j sezon byna jm n ie j nie 
należy do najlepszych, m iejsco 
w i hotelarze w z ię li się na spo­
sób — rezerw ują  wszystkie  
miejsca na statkach płynących  
na Korsykę, aby w  osta tn ie j 
c h w ili rezerwację wycofać.

Gdyby jednak metoda nieucz 
c iw c j konku ren c ji ograniczała 
się jedynie do tak ich  względnie  
n iew  nnych chw ytów ! Z  prasy 
dow iadujem y się, że na 
tym  nie koniec: w  tym  roku  
na przyk ład  m ia ł być oddany 
do użytku  now y statek „F red  
Scamaroni” , u trzym u jący Jco- 
m unikację z Korsyką, spłonął 
jednak w  stoczni przed zakoń­
czeniem budowy. Podejrzewa 
się sabotaż — a sprawców w  la 
domo gdz e szukać.

I  pomyśleć, że tu rys tyka  mo 
że być źródłem  tak ich  docho­
dów, że opłaca się d la  n ich  na 
w et popełnić przestępstwo... 
Nam, w  Polsce, trudno w  to 
uw ierzyć! (j. o.)

ratować ciiorego 
M essa!! włamania 
do „banku krwi"

P A R Y Ż  P A P . N a  r o z k a z  p o d  p r e ­
fe k ta  p o l i c j i  w  B e z ia r s ,  p o ic ja n c i  
d o k o n a l i  je d n e j  z  o s ta tn ic h  n o c y  
f o r m a ln e g o  „ w ła m a n ia ”  d o  „ b a n k u  
k r w i ”  w  t y m  m ie ś c ie ,  a b y  w z ią ć  
s !a m t? d  a m p u łk ą  z k r w ią  r z a d k ie j  
g r u p y  z e r o -R h  m in u s .  K r e w  to  b y  
!a  p o t r z e b n a  d la  r a to w a n ia  ż y c ia  
c h o re g o , z n a jd u ją c e g o  s ic  w  C h i-  
n io a ,  m ie js c o w o ś c i o d le g łe j  o  C-O 
k m .  D w a j  le k a rz e ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  
w  r o c y  p o  p o t r z e b n ą  k r e w ,  s t w ie r ­
d z i l i  z  p r z e -a ż e n ie m , ż e  o ś ro d e k  
je s t  z a m k n ię t y ,  a k ie r o w n ik a  n i ­
g d z ie  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć . F o n ie -  
w a ż  o ż y c iu  c h o re g o  d e c y d o w a ły  
g o d z in y ,  z w r ó c i l i  s ię  o  p o m o c  d o  
p o l i c j i .

m iodu należał do „H it le r ju ­
gend” , a pod koniec w o jn y  s łu 
żąc w  d y w iz ji pancernej b ra ł 
udz ia ł w  p a cy fika c ji W łoch.

Po zaw arciu zw iązku m a ł­
żeńskiego młodożeniec m a no­
sić ty tu ł księcia-C lausa Holen 
derskiego co ja k  w idać nie od 
pow iada Holendrom . M łoda pa 
ra narzeczeńska została zboj­
kotowana przez społeczeństwo 
oraz w ładze Am sterdam u i Rot 
terdam u. Doszło do pub licz ­
nych w ystąp ień przeciw ko na- 
rzeczeństwu. R otterdam czycjf 
u ło ży li nawet hasło „Raus m it 
Claus”  (Precz z Clausem).

Sprawa znalazła się w  p a r­
lamencie, k tó ry  postanow ił ze 
zw o lić na m ałżeństwo pod wa 
runk iem , że księżniczka Bea­
t r ix  zrzeknie się dziedzictwa 
tronu.

Jak świadczą fa k ty , H o len­
d ró w  pam ięć nie zawodzi.

(L. M.)

Wzrost
wymiany lewarowe] 
Hmmmia -  Aaslria

Z g o d n ie  z  z a w a r t y m  p o r o z u m ie ­
n ie m , w y m ia n a  to w a r o w a  m ię d z y  
R u m u n ią  i  A u s t r ią  w  la ta c h  I9SG— 
1970 z w ię k s z y  s ię  o 25 p r o c .  i  w y ­
n o s ić  b ę d z ie  50 m in  d c - la ró w  r o c z ­
n ie .  R u m u n ia  b ę d z ie  e k s p o r to w a ć  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r o d u k t y  r o ln e ,  
a  A u s t r ia  —  w y r o b y  p r z e m y s ło w e .

d liw ą  sprawą stała się przypo­
m inan ie  przeszłości. Do tego 
stopnia w styd liw ą , że w ie le 
w ys iłków  zużyto, aby „um orzyć" 
zbrodnie wo jenne, popełniane 
r,a okupowanych narodach Eu­
ropy  i że w y s iłk i te nie pozo­
sta ły bez rezulta tów .

W yro k  we F rankfu rc ie  do­
skonałe pasuje do tych  w łaśnie 
w a run ków  po litycznych, panu­
jących w  NRF. Jest to w y ro k  
w ydany w  m yśl zasady „ i  Bogu 
świeczkę i d iab łu  egarek” . K a­
ry  w ięz ien ia  — ale ka ry  nie­
współm ierne do zbrodn i: po to, 
aby nie rozdrażniać m orderców 
z ła t dawnych, i  tych, k tó rzy  
ich po litykę  p róbu ją  w  NRF 
realizować dziś.

D latego też nie ty lk o  w  Pol­
sce, ałe i w  innych  kra jach, 
k tó rych  obyw ate le nos ili na 
przedram ieniu num ery Oświę­
cim ia, w y ro k  w  procesie fra n k ­
fu rck im  m usi w yw alać niepo­
kó j. Jest ten w y ro k  jeszcze je d ­
nym  sygnałem  ostrzegawczym, 
że ci, k tó rzy  p rze ję li rządy w  
NR F po swych n iesław nych po­
przednikach, nie chcą w yciąg­
nąć żadnych w n iosków  z le k c ji 
n iedaw nej h is to r ii.  (ZA)

Piramidy w Oizefi
pod prsiiileiiianii X

K A IR  PAP. W  sto licy  ZRA 
opracowuje się now y p ro je k t 
prześw ietlenia p iram id  w  G i- 
zeh p rom ien iam i „ X ”  w  celu 
w yk ryc ia  znajdujących się tam  
prawdopodobnie jeszcze skar­
bów w  zamaskowanych gro­
bowcach. W szystkie znane gro 
bowce zostały obrabowane o- 
ko ło  5 tysięcy la t  temu z na j­
cenniejszych przedm iotów.

S ą d  w e  F r a n k f u r c ie  n a d
M e n e m  w y d a ł  w y r o k  w  p r o  
ce s ie  b y ły c h  S S -m a n ó w  z za 
ło g i  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o  
w  O ś w ię c im u .  S z e ś c iu  o s k a r  
ż o n y e h  z o s ta ło  s k a z a n y c h  n a  
n a jw y ż s z ą  k a r ę ,  p r z e w id z ia ­
n ą  w  p r a w a c h  N R F :  d o ż y ­
w o tn ie  c ię ż k ie  r o b o ty .  O to  
o n i .  W  g ó r n y c h  rz ę d z ie  o d  
le w e j :  W i lh e lm  B o g e r  (59
la t ) ,  F r a n z  I lo f m a n n  (59 la t ) ,  
O s w a ld  K a d u k  (5S la t ) .  W  
rz ę d z ie  d o ln y m  o d  le w e j :  S te  
fa n  B a r e t z k i  (4S la t ) ,  J ó z e f 
K l e h r  (GO la t )  i  E m i l  B e d n a  
r e k  (53 la t ) .

C A F  -  P h o to fa x
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Na chojeńskich polach
PO C IĄG  gw izdną ł i z n ik ł za zakrętem. Pozostałem na p u ­

stym  peronie. D yżu rny  ruchu s k ry ł się w  budynku  s tacy jk i. 
Rozejrzałem  się wokoło. Zam iast spodziewanego ruchu i tem ­
pa na pob lisk ich  pola-ch zobaczyłem g ładko zbronowane p łasz­
czyzny. Gdzieniegdzie w c in a ły  się w  n ic  zielono ję z y k i ja re j 
pszenicy. Ciszę sennego, skwarnego poranka m ą c ił od czasu 
'do czasu da lek i tu rk o t trak to ra .

Gdzież te żn iwa i w ie lk ie  spiętrzenie robót polo w y  ch?
A le  to  b y ły  ty lk o  pozory. W  samej W itn ic y  d u d n iły  m ło - 

cam ie , szum iały w e n ty la to ry  dm uchaw do zboża, z tu rko te m  
przejeżdżały przyczepy załadowane w o rka m i ze zbożem. Na 
dziedzińcu Inspekto ra tu  PGR m in ą ł m nie w o jskow y gazik, 
w  sekretariacie p rzy te lefonie s iedział m łody  cz łow iek 
■w m undurze z odznakam i k ie row cy i  uzgadnia ł jakąś sprawę 
ze źle słyszanym rozmówcą. Pozorny spokój i  skupienie p ra ­
cow ników , polecenia wydawane przez k ie ro w n ika  in spek to ­
ra tu  Anato la  L O G IN A  daw a ły  wyobrażenie o w ie lk im  w y ­
s iłku  organizacyjnym , o panow aniu nad dzień i  noc toczącą 
się bata lią  na polach i  w  obejściach gospodarczych PG R  
pow ia tu  chojeńskiego.

I n s p e k to r a t  P G R  w  W i t n i c y  g o s p o d a r z y  n a  23 9S4 h a  u ż y t k ó w  r o l ­
n y c h  w  t y m  19 464 h a  g r u n tó w  o r n y c h  p o d le g a ją c y c h  25 g o s p o d a r ­
s tw o m . N a  s to  h a  w y p a d a  9 lu d z i  z a ło g i  i  9,2 je d n o s te k  p o c ią g o w y c h ,

B a t a l i i !

c ja ln e j  o c e n ie  K o m is j i  T u r y s t y k i  
C R Z Z , k tó r a  n o ta b e n e  w  p o c z ą t­
k a c h  b m , o d b y ła  s w o je  w y ja z d o w e  
p o s ie d z e n ie  w ła ś n ie  w  S z c z e c in ie ,  
m . in .  c z y ta m y ,  że  „ s p e łn ia ją c  
p o ż y te c z n ą  r o lę  w  z a k r e s ie  ś v . ia d  
c z e m u  z o r g a n iz o w a n y c h  fo r m  n a  
rz e c z  w y p o c z y w a ją c y c h ,  w ie le  o ś ­
r o d k ó w ,  g łó w n ie  c a m p in g o w y c h ,  
p o s ia d a  n ie d o s ta te c z n ie  r o z w in ię te  
i  z a g o s p o d a ro w a n e  (w y p o s a ż o n e )  
z a p le c z e  p r o g ra m o w o -g o s p o d a rc z e . . . ”  
K o n k r e t n ie  m ó w i s ię  o z b y t  
s z c z u p ły m  z a p le c z u  g a s t r o n o m ic z -  
n o - m a g a z y n o w y m , „ a  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  o b r a k u  o d p o w ie d n ic h  u r z ą  
d z e ń  i  s p r z ę tu  d o  p r o w a d z e n ia  d z ia  
ła ln o ś c i  r r o g r a m o w e j  w  z a k r e s ie  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i  t u r y s t y ­
k i ” .

Otóż to. N ie  strzelam y, albo 
w iem  nie ma arm at. Gorzej • 
b raku je  także arty le rzystów . 
K om is ja  stw ierdza au to ry ta ­
tyw n ie  „powszechnie sootyka- 
ny b ra k  na terenie ośrodków 
in s tru k to ró w  w f,  ra to w n ików

p o n a d to  in s p e k to r a t  d y s p o n u je  43 k o m b a jn a m i  i  i n n y m i  m a s z y n a m i 
d o  u p r a w y  r c ł i .  P r z e c ię tn ie  w  r o k u  1964 u z y s k a n o  c d  k r o w y  2599 1 
m le k a  o  433 1 w ię c e j  a n iż e l i  w  r o k u  u b ie g ły m .

—  W  t y m  r o k u  —  m ó w i d y r .  A N A T O L  L O G IN  —  m ie l iś m y  d o  s k o ­
s z e n ia  9 478 h a , n a  d z ie ń  d z is ie js z y  ( p ią t e k ,  20 s ie r p n ia )  s k o s i l i ś m y  
6 950 h a ,  co  s ta n o w i 73 p r o c e n t  o g ó ln e g o  a r e a łu  z b ó ż . P lo n y  z e b r a j i -  
ś m y  n a to m ia s t  z 4 620 h a . D z ie n n ie  u z y s k u je m y  o k o ło  500 to n  z ia r n a ,  
a le  m a g a z y n y  w  C h o jn ie  i  M ie s z k o w ic a c h  są w  s ta n ie  p r z y ją ć  n a j ­
w y ż e j  300 to n .  M im o  to  o d s ta w i l i ś m y  ju ż  d la  p a ń s tw a  3 t y s .  to n  z i a r ­
n a , c o  p r z y  p la n ie  8 £00 to n  je s t  z n a c z n y m  z a a w a n s o w a n ie m .

W  ś la d  z a  z b io r a m i id ą  p e d o r y w k i ,  o r k i  i  s ie w .  M a m y  ju ż  w s ia n e  
380 h a  r z e p a k u .  N a  na sze  k o m b a jn y  p r z y p a d a  ś r e d n io  p o  70 l ia  s k o s z o n e g o  
i  w y m łó c o n e g o  z b o ż a . S p o d z ie w a m y  s ię , że  o s ią g n ą  p o w y ż e j  ICO h a .  S ą 
te ż  ta c y  s p e c e - k o m b a jn e r z y ,  k t ó r z y  o s ią g n ę l i  d a w n o  tę  g r a n ic ę .  T a k i  
n p .  A .  G O D \ ’ N  z T r o s z y n a  w  r o k u  u b ie g ły m  z e b r a ł  s w y m  k o m b a j ­
n e m  z b o ż e  z  200 h a , w  t y m  r o k u  m a  z a m ia r  p o b ić  s w ó j  r e k o r d .

Gospodarstwa PGR pow ia tu  chojeńskiego w  w ie lk ie i b a ta lii 
ó chleb nie pozostawiono w łasnym  silom . Z  pomocą przysz ły  
Ochotnicze Hufce Pracy i wojsko.

D z ięk i dobre j organ izacji, w y s iłk o w i załóg, kosztem pracy  
po 12— 13 godzin na dobę gospodarstwa m im o pe rype tii z po­
godą w yko nu ją  swe zadania gospodarcze. C a łkow ic ie  dostaw y 
zboża dla państwa 'wykonało gospodarstwo PIASECZNO  (p lan  
375 ton dostaw y 398 ton) kie row ane przez Jana Bu jak iew icza . 
W  ślad za n im  idą inne PGR: STOŁECZNO  (plan 517 ton, 
'dostawa 420 ton), W IT N IC A  (plan 451 ton, dostawa 421 ton) 
TR O SZYN (p lan  1226 ton, dostawa 600 ton), G R A N IC Z N A  
I  KR ZYM Ó W .

Zapada zm ierzch. W ysokie w ib ru jące  to n y  m łoca rn i n ie 
słabną. Do pracy p rzystąp iła  druga zmiana. B a ta lia  o ch leb 
trw a . (w it)

i organ iza torów ” .

S P E C Y F IC Z N A  C E C H A  N R  2 —  
to  n ie s a m o w ite  r o z m n o ż e n ie  s ię  
w z d łu ż  c a łe g o  n a s z e g o  w y b r z e ż a  
ta n d e tn e j  i  z  r e g u ły  o h y d n e j ,  u a j  
c z ę ś c ie j b a rd z o  p r y m i t y w n e j  „ z a -  
b u d k o w e j ”  z a b u d o w y  p s e u d o -c a m -  
p in g o w e j .  T o  c o  n a  t y m  o d c in k u  
p r z y n io s ły  n a m  o s ta tn ie  la ta ,  o w a  
p r z e ra ż a ją c a  e k s p lo z ja  s z p e to ty ,  
z a is te  w o la  o  p o m s tę  d o  n ie b a  i  
s k u te c z n ą  in te r w e n c ję  w y d z ia łó w  
a r c h i t e k t u r y  i  u r b a n is t y k i .  C h o d z i 
o  p ię k n o  k r a jo b r a z u  —  i  c h o d z i o 
c z ’ o w ie k a ,  k tó r e g o  c h c ą c  n ie  c h c ą c  
u c z y m y  ,.r e la k s u ”  w  w a r u n k a c h  
ta b o r u  c y g a ń s k ie g o  je ś l i  j u ż  z g o ła  
n ie  p r o w in c jo n a ln e g o  c y r k u . . .

J e s t je s z c z e  C E C H A  T R Z E C IA  —  
z n ik o m a  (s to s u n k o w o  b o d a j  m n ie j  
sza n iż  g d z ie  in d z ie j )  l ic z b a  w y ­
p o ż y c z a ln i  s p r z ę tu  s p o r to w o - tu r y ­
s ty c z n e g o . _

Przyjeżdża w iec przybysz ze 
skierow aniem  FW P w  kiesze­
n i do naszych „pe re ł B a łtyku ", 
in s ta lu je  się w  wieloosobowym

Dwa tygodnie w raju?
D ow cip  jest tak  stary, że w łaśc iw ie  ju ż  wyszedł z to ­

warzyskiego obiegu. Pamiętacie? W  pociągu spotyka ją  się 
dw a grona znajom ych. — D o k ą d  j  e d z i e c i  e? — pada 
stereotypowe pytanie. — N a  w c z a s y !  Po dwóch tygod­
niach, k ie dy  szczęśliwi pensjonariusze FW P zna jdu ją  się w  
drodze pow ro tne j do domu, p y ta ją  ich : — S k ą d  w r a ­
c a c i e ?  — Z  w c z a s ó  w... P o in ta  dow cipu tk w i — ja k  
w iadom o — w  in to n a c ji obydw u odpowiedzi. „N a  wczasy’ 

i —  » .».»•.obAu i”  natom iast żałośniebrzm i raźno i  radośnie —  „z wczasów’ 
ję k liw ie .

Każdy zaopatrzony w  le g ity  
m ację zw iązków  zawodowych 
obyw ate l PR L, k tó rem u dane 
by ło  spędzić choć raz jeden 
u rlop  w  „funduszow ym ”  lu b  
zakładow ym  dom u w ypoczyn­
kow ym , w ie  dobrze na czym 
pol?ga tzw . czarny hum or te­
go starego dowcipu. Oczywiś­
cie, ja k  na satyrę przysta ło, 
sytuacja jest przejaskraw iona. 
N a tu ra ln ie , nie jest aż tak  bar 
dzo źle. Z  pewnością nie w ra  
camy z wczasów w yczerpani 
fizyczn ie  i  finansowo, chociaż 
sporadycznych przypadków  te 
go rodza ju  w ykluczać n ie  nale 
ży. Oddając jednak cesarzo­
w i co cesarskie trzeba s tw ie r­
dzić, że nie w racam y na ogól 
z wczasów tak wypoczęci, ja k  
by  sobie tego można by ło  ży­
czyć. Dlaczego? Jeśii pow ie­
m y, że dzieje się tak  dlatego, 
że przecię tny Po lak nie um ie 
racjona ln ie  w ypoczywać —  bę 
dzie to  odpowiedź ty lk o  częś­
ciowo praw id łow a. Z  drug ie j 
bow iem  strony tegoż przecięt 
nego Polaka rac jona lne j rege­
ne rac ji s ił życiowych n ik t  
p raktyczn ie  nie uczy. a nie licz 
ne pozytywne w y ją tk i w  te j 
m a te rii po tw ierdza ją  nieweso 
ła regule.

W  se n s ie  t e o r e t y c z n y m  p r o b le m  
je s t  w  z a s a d z ie  r o z p a t r z o n y  i  
s łu s z n ie  o c e n io n y ,  ta k ż e  p rz e z  
c z y n n ik i  n a jw y ż s z e  a te m a te m  be z  
p o ś r e d n io  z a in te r e s o w a n e ,  w  sp e -

Cóż zatem pozostaje rodako 
w i, k tó ry  (pozbawiony w  do­
datku czułej lecz stanowczej 
op iek i dom owej) z jaw ia  się w  
m ie jscu swojego wczasowego 
przeznaczenia? Pół b iedy w  
dn i pogodne lu b  je ś li gryw a 
w  brydża...

Ocena K o m is ji T u ry s ty k i 
CRZZ dotyczy sytuacji ogólno 
k ra jow e j, a w ięc w  odpowied 
n im  stopniu jest także ak tua l 
na dia w o j. szczecińskiego. Z 
tym  wszakże m ałym  zastrzeże 
niem, że zagadnienie wczasów 
i  tu ry s ty k i na Pomorzu Szcze 
ćińskim  ma swoją dodatkową, 
regionalną i o ryg in a lną  spe­
cyfikę.

C E C H Ą  N R  1 t e j  s p e c y f ik i  je s t  
k o n c e n t r a c ja  r u c h u  w c z a s o w o - tu r y  
s ty c z n e g o  w  r e jo n ie  Ś w in o u jś c ia  —  
M ię d z y z d r o je  —  D z iw n ó w .  R e jo n  
w y s p y  W o l in ,  k t ó r y  z r o b i ł  w  c ią  
g u  o s ta tn ic h  l a t  o s z a ła m ia ją c ą  k a  
r ie r ę  i  z a a w a n s o w a ł d o  t r z e c ie g o  
(p o  Z a k o p a n e m  i  S o p o c ie )  c e n t r u m  
w y p o c z y n k o w e g o  w  P o ls c e , s k u p ia  
80—S5 p r o c .  c a ło ś c i t z w .  r u c h u  t u ­
r y s ty c z n e g o  w  w o je w ó d z tw ie .  N a  
m ia s to  S z c z e c in  p r z y p a d a  10 d o  15 
p r o c . ,  n a  t e r e n y  ś r ó d lr d z ia  z a ­
le d w ie  5 d o  10 p ro c . N ie  t r z e b a  
b y ć  d y p lo m o w a n y m  s p e c ja l is tą  od 
r e k r e a c j i ,  b y  s tw ie r d z ić ,  że  p r z y  
o b e c n y m  s ta n ie  w s p o m n ia n e g o  
w  p r o to k o ła c h  k o m is j i  z a p le c z a  n a  
z a g ę s z c z o n y m  s k r a w k u  w o l iń s k o -  
u z n a m s k ie g o  w y b r z e ż a  P o la k  n a le  
ż y c ie  n ie  w y p o c z n ie ,  n a w e t  w ó w ­
czas , je ś l i  ła s k a w e  n ie b io s a  z a o fe  
r u j ą  m u  p e łn e  d w a  ty g o d n ie  s ło ń  
ca c o  p rz e c ie ż  je s t  o c z y w is tą  u t o ­
p ią . . .

poko ju  bądź w  obskurne j bud 
ce, nudzi się dzień, dwa —  i 
rad nie rad „rusza w  Polskę” . 
Choć trasa na ogół niezbyt uroz 
maicona, lecz zaopatrzenie w  
p rodukt podstaw owy n igdy nie 
szwankuje. A  potem  gość mo> 
że powiedzieć, że b a w ił dwa 
tygodnie w  ra ju , gdzie — ja k  
w iem y z le k tu ry  — nie trzeba 
by ło  ponoć pracować.

W  roku 1964 ze społecznych 
ośrodków wypoczynkow ych i  
ośrodków w ypoczynku świąte-» 
cznego skorzysta ło w  Polsce 
ok. 16,5 m iliona  osób. Ponie­
waż rokrocznie notu jem y na 
tym  odcinku znaczny postęp, 
rok bieżący dołoży do te j licz 
by jeszcze m ilio n  albo i w ię 
cej. Liczba wczasowiczów 
przew idziana dla w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego znacznie 
przekracza 2 m iliony . Potęga. 
A le  potęga, k tó rą  należy po- 
k ie row ać. Zabezpieczyć facho­
wą opiekę i nauczyć mądrego 
wypoczynku. Jak słusznie za­
uważa w  swoich wn ioskach 
K om is ja  T u ry s ty k i CRZZ, 
wszystko to  można za ła tw ić  
w  zasadzie przy w yko rzysta­
n iu is tn ie jących środków matę 
ria lnych . K toś jednak m usi 
opracować rozsądny, kom p lek­
sowy program  działan ia, k tó ry  
zastąpi obecny nieokreślony 
rodzaj budow nictw a, n ieokre­
ślone fo rm y  inw estow ania 
oraz nie is tn ie jący  perspekty­
w iczny prsgram  zagospodaro­
w an ia  przestrzennego. B a łtyk , 
jeziora, plaże, lasy — to „duża 
rzecz” . M am y ją  „z g łow y". 
Chodzi teraz o tę  naszą n ie­
w ie lką  resztę.

B . C H O C IA N O W IC Z

K aw ia/n ta  tfo d  m uza h i i
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...Oto Muzeum  Pomorza ’Za­

chodniego. Według M a łe j Ency 
kloped ii Powszechnej PW N  — 
jedno z ważniejszych w  Polsce. 
Człow iek wie, że w  muzeum  
zastanie atmosferę kontem nla- 
c ji.  Patrzą tu na nas w ie k i 1 
dzieła sztuki. Cicho tu, uroczyć 
d e  i  — na przyk ład  w  sali 
i& o ty c k ie j”  —  daleko od współ

czesno-ści. Z a jrzy jm y  je dnak  
do gabinetu dyrekto ra  te j in ­
s ty tu c ji:

C o  t u  w id z im y ,  c o  s ły s z y m y ,  p r o  
s zę  w y c ie c z k i?  M e b le  o w s z e m , s ty  
lo w e ,  z d a w n y c h  s tu le c i .  B i u r k o  
ta k o ż .  A le  n a  b iu r k u . . .  b e z  u s t a n ­
k u  d z w o n i  t e le fo n .  C o  c h w i la  k to ś  
w c h o d z i  d o  g a b in e tu .  T o  p o  d e ­
c y z ję  d y r e k t o r a ,  t o  z  p o c z tą , t o  z 
ja k im ś  w a ż n y m  d o k u m e n te m  lu b  
r e w e r s e m  d o  p o d p is u .  W  s p o k o ju  
n ie  m o ż n a  p o r o z m a w ia ć  c h o c ia ż b y  
p a r ę  m in u t .  „ M ł y n ”  j a k  n a jb a r ­
d z ie j  w s p ó łc z e s n y !  G d z ie  m y  je s te  
ś m y ,  w  p r a c o w n i  k ie r o w n ik a  p la ­
c ó w k i  n a u k o w e j  c z y  w  b iu r z e  sze  
l a  w ie l k ie j  p r o d u k c j i?

Bez wątp ien ia  tem u m iejscu  
udziela się energia przełożone­
go, tem perament pracow itości. 
D yre k 'o r Muzeum  Pomorza Za 
chodniego m gr W ŁA D Y S ŁA W  
F IL IP O W I A K , proszę m i w  ę- 
rzyć, a n i c h w ili n ie może żyć 
bez zajęcia. Stale coś w nna jdu  
je  nowego d la siebie i  d la  pra  
cow ników , stale nad czymś się 
biedzi, nad czymś rozm yśla, 
szuka now ych koncepcji, no­
w ych pom ysłów ; stale jest w  
ruchu.

C z y ż  t a k  w y o b ra ż a c ie  s o b ie  p a ń  
s tw o . . .  a r c h e o lo g a ,  s z p e ra c z a  w  r u  
p ie c ia e h  s ta ro ż y tn o ś c i?  M g r  F i l i -  
p o w ia k ,  p r z e  c ie l  sąscż ieo log  n i e  t y l

k o  z  w y k s z ta łc e n ia ,  a le  I  z  za ­
m iło w a n ia ,  c z ło w ie k  p r z y  t y m  m ło  
d y ,  n a w e t  b a r d z o  m ło d y ,  g d y  z w a  
ż y  s ię  je g o  s ta n o w is k o  i  l ic z n e  
z a s z c z y tn e  i  o d p o w ie d z ia ln e  f u n k ­
c je  —  s k r a jn ie  p rz e c z y  w s z e lk im  
z a s u s z o n y m  p o ję c io m  o  „ m ę d r c a  
s z k ie łk u  i  o k u ” . Z  t y m  w s z y s tk im  
je d n a k  m a  ju ż  n a  s w o im  k o n c ie  
łą c z n ie  s ie d e m d z ie s ią t  p ię ć  n a u k o  
w y c h  o p r a c o w a ń ,  o m ó w ie ń ,  re c e n  
z j i ,  s p r a w o z d a ń  z o d k r y ć  i  p o le ­
m ik  z d z ie d z in y  a r c h e o lo g i i  — o -  
p u b l ik o w a n y c h  w  d r u k u .  R a z e m  
zaś z  p r a c a m i p o p u la r n o - n a u k o w y ­
m i l ic z b a  je g o  p u b l ik a c h  p r z e k r a ­
cza  s e tk ę . W s z y s tk ie  d o ty c z ą  g łó w  
n ie  p rz e s z ło ś c i p o m o r z ą  Z a c h o d n ie  
g o . W  t e j  c h w i l i  z n a jd u je  s ię  w

Przez wieki
d r u k a r n i  X  to m  k s ią ż k o w e g o  cza ­
s o p is m a  „ M a t e r ia ł y  Z a c h o d n io -P o ­
m o r s k ie ”  (d o ty c h c z a s  o g ło s z o n o  w  
n im  200 p r a c  n a u k o w y c h ) ,  k t ó r e ­
g o  m g r  F i i i p o w la k  je s t  z a ło ż y c ie ­
le m  i  n a c z e ln y m  r e d a k to r e m .

K oronnym  dotąd dziełem dyr. 
F ilipow iaka  jest liczący pra­
w ie p ęćset stron monum ent 
„W O L IN IA N IE ” , tom, k tó ry  
pochłonął au torow i dziesięć la t 
pracy i  dzies ią tk i nieprzespa­
nych nocy. Książka ta trak tu je  
o osadnictufe wczesnohistorycz 
nym  plem ienia W olin ian . (D ru  
gi, trzystustron icow y tom, po­
w in ie n  się ukazać za cztery la 
ta). Z  W olinem , o w ą legend ar 
ną W inetą ” , je s t dyrek to r  
zw iązany od samych począt­

ków  siooich badań archeologicz 
nyćh. Tu „kopa ł”  jeszcze jako  
student, tu te jszym  w yko p a li­
skom pośw ięcił swoją pracę 
magisterską (doktorska  to to ­
ku). O becne zaś k ie ru je  Wo­
lińską Stacją Archeologiczną 
Ins ty tu tu  H is to rii i  K u ltu ry  
M ate ria lne j Po lskie j Akadem ii 
Nauk.

K r ó t k o  o „ p r e h is t o r i i ”  k a r ie r y  
n a u k o w e j  d y r e k to r a .  A  w ię c  w  1949 
r o k u  z a a n g a ż o w a ł s ię  u  m g r a  T a ­
d e u s z a  W ie c z ó r o w s k ie g o  d o  w y k o ­
p a l is k  n a  s z c z e c iń s k im  z a m k u ,  j a -

i... kilometry
k o  s tu d e n t  ó w c z e s n e j s z c z e c iń ­
s k ie j . . .  A k a d e m i i  H a n d lo w e j .  (T a k ,  
p ro s z ę  p a ń s tw a ,  m a g is te r  m a  za  so 
b ą  i  s tu d ia  e k o n o m ic z n e ,  co  m u  
o g r o m n ie  u ła tw ia  d y r e k to r s k ą  p ra  
c ę ). A r k a n a  a r c h e o lo g i i  z g łę b ia ł  
n a  U n iw e r s y te c ie  F o z n a ń s k im  u  ta  
k ic h  m is t r z ó w ,  j a k  p r o fe s o ro w ie  
—  J ó z e f K o s t r z e w s k i  i  W it o ld  H e n  
s e l.

Głośne ju ż , nie ty lk o  w  
Szczecinie i  n ie ty lk o  w  Pols­
ce, są a frykańskie podróże 
dyrektora  Muzeum Pomorza 
Zachodu ego. Pierwsza, z ku­
stoszem Dzia łu M orskiego M PZ  
d r Fenrychem, była rekonesan 
sem przez Maroko, Senegal, 
Wybrzeże Kości S łoniowej, 
Ghanę, Dahomej, N igerię  i

Gwineę. Druga, z w icedyrekto  
rem  poznańskiego Muzeum  
Archeologicznego m gr Jasno- 
szem (obydwóm  pa tronow ali: 
w  k ra ju  PŻM, na „ Czarnym  
Lądzie”  ambasador Polski w  
G winei, by ły  przewodniczący 
Prezydium  szczecińskiej W EN, 
W łodzim ierz M igoń) — druga  
więc podróż skończyła się zgo 
la trium fa ln ie . A raczej rozpo 
częla — bo dyrek to r szykuje 
nowe a frykańskie w yp raw y  — 
rewelacyjne w ykopaliska w  
gw ine jsk ie j m iejscowości N a n i 
(niedługo ukaże się w  W ydaw ­
n ic tw ie  Poznańskim. W ładysła  
wa F iPnow iaka książka dla  
młodzieży ood ładnym  ty tu łem  
„W Y P R A W A  DO N IA N I” ) —  
śladów w ysokie j k u ltu ry  w  
daw nej sto licy K ró lestw a M ali. 
W ykopaliska z tego samego 
okresu co... wolińskie.

N a ty c h m ia s t  z I X  w ie k u  w  m u ­
r z y ń s k im  K r ó le w s tw ie  M a l i  p r z e -  
skocz-"»  m g r  F i l i p o w ia k  d o  s u n e r  
X X - w ie c z n e j  A m e r y k i  (N o w y  J o r k .  
W a s z v n " to n ,  R ic h m o n d ,  B o s to n  i  
F i la d e l f ia )  na  S y m p o z lu m  t a m t e j ­
s ze g o  m u z e a ln ic tw a .  W  S z c z e c in ie  
m ia ł  t y l k o  je d n o d n io w a  p rz e s ia d ­
k ę .  T o  te m p o  b y ło  w  s t v lu  je g o  
ż y c ia  i  r> ra cv . I  n a  t y m  ju ż  t r z e -  
b a  z a k o ń c z y ć . A le .  a le . . .  N a le ż ą  
s’ ę «eszc^e d y r e k t o r o w i  g r a tu la c je .  
15 s ie r p n ia  m in ę ło  10 la t .  t a k  p e ł­
n i  t o  s w o je  w  s z c z e c iń s k im  M u ­
z e u m  s ta n o w is k o .  .

JA R O M IR  T  RYG ŁA W
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o swojej gazecie?

20 pytań na XX-!ecie
Drodzy Czyte ln icy! 7 października 

1965 roku „K u r ie r  Szczeciński”  będzie 
uroczyście obchodził 20-lecie swojego 
istnienia. To już blisko dwadzieścia la t 
tow arzyszym y Wam Drodzy Czyte ln i­
cy, codziennie w  Waszych radościach, 
smutkach, w  Waszych sukcesach życio­
wych i w  Waszych kłopotach. Przez 
cały ten czas konsekwentnie przestrze­
galiśm y zasady jak najaktywniejszego

udziału C zyte ln ików  w  redagowaniu 
swojej gazety. Przez te dwadzieścia lat 
zm ienialiśmy się m y — zmieniała się 
również nasza gazeta. Co dzisiaj myśli­
cie o „K u rie rze ” , co się Wam w  nim 
podoba, a co nie —  tego właśnie chcie­
libyśm y się dowiedzieć od Was, od 
wszystkich Czytelników, którzy intere­
sują się „K u rie rem ” .

1 J a k  o c e n ia s z  a r t y k u ł y ,  k o r e s p o n d e n c je ,  in fo r m a c je  i  d e p e sze  o  p o l i t y c e  

z a g r a n ic z n e j  —  ic h  i lo ś ć ,  ja k o ś ć  i  a k tu a ln o ś ć ?

•  i  i  •  » i  i  i  ■ i  •  i  I  •  (  i  • i  •

i  s * *  8 s s f S S {

2 C z y  g a z e ta  d o s ta te c z n a  o ś w ie t la  p r o b le m a ty k ę  S z c z e c in a  ja k o  w ie l k ie ­

g o  m ia s ta ?  .  i  i  i  i  i  i  i  t  i  i  i  i  i  i  •

•  i  !  i  •  i  i  i  i  g i  ;  ■ ■ i  i  i  i  •

i  g (  i  )  s i  i  I  '• S !  ■ ■ S I  i  i  •

C zy  T w o im  z d a n ie m  g a z e ta  d o s ta te c z n ie  s z e ro k o  o ś w ie t la  p r o b le m a ty k ę  

e k o n o m ic z n o - m o r s k ą  m ia s ta , w o je w ó d z tw a  i  k r a ju ?  * g *  •  •

• » S i l i  i i i  i i i a a i a i l *

» I  > l  I  I I  ł  I  g 1 I  i  i  K I  I i  •

C z y  g a z e ta  d o s ta te c z n ie  s z e ro k o  o m a w ia  p r o b le m y  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w e ?

i  '• i  •  i  i  

» 5 9 9 I  I  

*  i  i  i  I  i

» • ■ l i i *  
» ■ ■ l i i i  
i  ■ •  i  I  i  i

J a k  o c e n ia s z  i n i c ja t y w ę  w y d a w a n ia  s ta łe g o  d o d a tk u  p n .  „ H a r c e r s k i
T r o p ”  o ra z  sp o s ó b  je g o  r e d a g o w a n ia ?

• • i • i • ‘g i  ł i i  I i  ■ I  • i g g
• i  ;  g g g g ;  i  g i  ;  ■ i  i  i  i  g i

i i i

C z y  in te r e s u je s z  s ię  s p o r te m  i  c o  s ą c z is z  o n a s z y m  d z ia le  s p o r to w y m ?

C z y  w  g a z e c ie  j e s t  w y s ta r c z a ją c y  s e r w is  p u b ł ic y s t y c z n o - in fo r m a c y jn y ,  
p o ś w ię c o n y  ż y c iu  k u l t u r a ln e m u  m ia s ta ,  w o je w ó d z tw a ,  k r a ju ?  .  .  .

i i i

C z y , T w o im  z d a n ie m , „ K u r i e r ”  w in ie n  s ta le  d r u k o w a ć  p o w ie ś ć  w  o d ­
c in k a c h  i  j a k  o c e n ia s z  d o ty c h c z a s o w ą  p o l i t y k ę  r e d a k c j i  w  t y m  w z g lę d z ie ?

;  i  i  i  i
;  t  i  i  i

1
C o s a d z is z  o n a s z y c h  l ic z n y c h ,  s ta ły c h  i  s p o r 3 d y c z n v c h  a k c ja c h :  „ W y ­

b ó r  M ią  e r  S z c z e c in a ” , „ W io s n a  O r k ie s t r ” , „ J a c y  je s te ś m y  —  j a k i m i  c h c e m y  
b y ć ”  i tp . ?  J a k ie  są T w o je  n o w e  p r o p o z y c je  w  t e j  s p ra w ie ?  . . . .

i  i  i  i

11
C o s ą d z is z  o  n a s z y c h  k o lu m n a c h  p n .  „ P o r t r e t y  X X - I e c ia ”  ( s t r .  5)? .

12
C z y , T w o im  z d a n ie m , g a z e ta  je s t  d o s ta te c z n ie  o d w a ż n a  w  p o d e jm o w a ­

n iu  te m a tó w  d r a ż l iw y c h  i  k r y ty c z n y c h ?

13
C z y  lu d z ie  n a sze g o  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  są w  w y s ta r c z a ją c e j  m ie rz e  

p o k a z y w a n i w  g a zec ie ?

i  i  ■ 5 S

14
C zy  m a sz  w  „ K u r ie r z e ”  u lu b io n y c h  d z ie n n ik a r z y ,  c z y  te ż  n ie  z w ra c a s z  

u w a g i n a  n a z w is k a  c z y  k r y p t o n im y  a u to r ó w  a r t y k u łó w ,  f e l ie to n ó w ,  i n f o r ­
m a c ji?

15
J a k  o c e n ia s z  s z a tę  g r a f ic z n ą  n a s z e j g a z e ty ?  • • • • • « »

• S • * g i i I I i ł ł I i > I • I

• g ’> i  •  g t  g i  i  i  i  i  i  i  t  i  i  i

16 J a k  o c e n ia s z  p ra c ę  n a s z e g o  D z ia łu  Ł ą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i ( „ S y g n a ly ” )7 

• • i  g g i » g ł I I I i i | ■ I I

• • » > • » ?  !  I I  » ■ ■  ■ > > ■ !

17
C z y , T w o im  z d a n ie m , n a  ta m a c h  „ K u r i e r a ”  u k a z u je  s ię  d o s ta te c z n a  

i lo ś ć  l i s t ó w  C z y te ln ik ó w ?  •—

18
J a k ie  z m ia n y  p r o p o n u je s z  w  s p o s o b ie  r e d a g o w a n ia  s w o je j  g a z e ty ?

S * l i i » l  l ł > a a l » l | |  

• S S S » S l i « I C | a B | S l » f

1 J a k im  je s te ś  C z y te ln ik ie m ?  (O d p o w ie d z i w ła ś c iw e  p o d k r e ś l ić  l u b  w p is a ć )

a) J a k  c z ę s to  c z y ta s z  „ K u r i e r ” ?

1. C o d z ie n n ie

2. K i l k a  r a z y  w  ty g o d n iu

...................................................i. ■ i l i a t i a i i K

b )  O d  j a k  d a w n a  c z y ta s z  „ K u r i e r ” ?

o d  . . l a t

c) C z y  c z y ta s z  c a łą  g a z e tę , c z y  t y l k o  n ie k tó r e  p o z y c je ?  « t  

 i  s

d) C z y  c z y ta s z  in n e  g a z e ty  p o z a  „ K u r ie r e m ” ? W y m ie ń  t y t u ł y !

e) I l e  o s ó b  c z y ta  z a z w y c z a j k u p io n y  p rz e z  C ie b ie  „ K u r i e r ” ?

.....................................................  •
f )  C z y  p is a łe ś  ju ż  d o  „ K u r i e r a ”  i  w  j a k i c h  s p ra w a c h ?  *  «

a » 

i  a 
a » 
a a 
• » 
» a
a i

20 K im  je s te ś ?
( O d p o w ie d z i w ła ś c iw e  p o d k r e ś l)

( n a z w is k o  lu b  p s e u d o n im )

a )  P Ł E Ć :  m ę ż c z y z n a , k o b ie ta

b )  W IE K :  p o n iż e j  18 la t ,  18—24 la ta ,  25—34 la t ,  35— 49 ła t ,  5d—59 la t ,  
p o w y ż e j  60 la t .

e) W Y K S Z T A Ł C E N IE :  n ie p e łn e  p o d s ta w o w e , p o d s ta w o w e , n ie p e łn e  ś r e d ­
n ie ,  ś r e d n ie ,  n ie p e łn e  w y ż s z e , w y ż s z e .

d )  Z A W Ó D : r o b o t n i k  n ie w y k w a l i f ik o w a n y ,  r o b o t n i k  w y k w a l i f i k o w a n y ,  
p r a c o w n ik  u m y s ło w y  (p o d a j  z a w ó d  i  s ta n o w is k o )  •  •  •  •  •

p r z y  m ę ż u ,  u c z e ń , s tu d e n t .

Każdy uczestnik naszej jubileuszowej 
ankiety proszony jest o odpowiedź na 
wszystkie pytania, lub tylko na te, któ­
re go interesują. Wszystkich natomiast 
prosimy o odpowiedź na pytania: 19 
i 20. Ci Czytelnicy, którzy zechcą w y­
powiedzieć się szerzej, proszeni są o do­
łączenie swych opinii, wniosków i pro­
pozycji na oddzielnych kartkach. Wszy­
stkie wypowiedzi Czytelników będą dla

redakcji stanowiły niezwykle cenną po­
moc w dalszym redagowaniu „Kuriera”. 
Między uczestników naszej ankiety roz­
losujemy 20 bonów książkowych war­
tości: 100 zł każdy.

Ankietę prosimy wysłać na adres 
„Kuriera Szczecińskiego”, Szczecin, PI. 
Hołdu Pruskiego 8 —  z dopiskiem —  
„A N K IETA ”. Termin nadsyłania ankie­
ty upływa z dniem 20 września br.

N A S ZĄ  A N K IE T Ę  pub liku jem y na łamach „K u ­
rie ra ”  już po raz drugi. W prawdzie plon pierwszej 
naszej pub likac ji b y ł bogaty, niem niej uważamy, 
że te rm in  je j ogłoszenia —  lip iec  —  nie pozwolił 
w szystkim  na udział w  naszym przedsięwzięciu, 
głównie ze względu na okres urlopowy. Raz jesz­
cze przeto prosim y naszych Czyte ln ików  o odpo­
w iedź na ankietowe pytania.

CZEKAM Y, DZIĘKUJEM Y!
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Rozważania przy niedzieli

Sport w telewizji 
-  zło konieczne?

SPORT JEST S Z A LE N IE  
t,T E LE W IZ Y JN Y ” . Nawet przy 
najsłabszym  reżyserze, czy ka­
merzystach  — je ś li ty lko  na 
boisku lub  bieżniach toczy się 
•prawdziwa, em ocjonująca w a l­
ka w  dobrym  w ydan iu  — sym  
patycy sportu doznają w zru ­
szeń nie gorszych niż amato­
rzy  przygód kpt. Klossa. Roz­
w ó j w ypadków  podczas spor­
towego w idow iska, jego sw oi-

Uwaga na Kempnego!

Pogoń podejmuje 
Górnika Wałbrzych

D ZIŚ  na stadionie Pogoni 
(godz. L7) rozegrany . zastanie 
mecz o m istrzostw o I I  lig i,  w 
k tó ry m  gospodarze zm ierzą Się 
z G órn ik iem  W ałbrzych. Sę­
dz iu je  p. Osiadacz (Gdańsk). 
P rzypom inam y: w  pierw szym  
spo tkan iu  Pogoń uległa H u tn i 
k o w i 1:3, a G ó rn ik  pokonał 
S ta rt 3:0. D rużyna z W alb rzy 
cha w ystąp iła  w  następującym  
zestaw ieniu: L itw in ,  Ż akow ­
sk i, Ż u raw sk i, Zych, M atysz- 
czak, M agiera, Swoboda, Szy­
dło, Kem pny, S trze leck i i 
Mszyca. W szystkie trz y  bram ­
k i  („h a t t r ic k ” ) zdobył Kem p 
ny.

A  oto pozostałe I I  ligow e pa 
r y :  S ta l—M oto r, Lechia—Lech 
(sędziuje p. D ziu rban  ze Szczeci 
na). S ta rt—Cracovia, Thorez— 
Raków, U n ia— V ic to ria .

I  L IG A
Zaw isza —  Leg ia  2:2 (0:0)

I I  L IG A
G arbarn ia  — G ó rn ik  K . 2:3
M Z K S  —  H u tn ik  0:2 (0:0) 

m  L IG A
Pogoń Ib  —  B łę k itn i 0:0

Juniorzy
mają szanse 

na wicemistrzostwo 
Polski

P I Ł K A R Z E  ju n i o r z y  P o g o n i w a l ­
c z ą c y  w  f in a ła c h  M is t r z o s tw  P o ls k i 
m a ją  p o w a ż n e  sza n se  n a  z d o b y c ie  
t y t u ł u  w ic e m is t r z o w s k ie g o .  D z iś  
S p o ty k a ją  s ię  o n i  z Z a g łę b ie m  i  w  
p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a ,  c z y  n a w e t  
r e m is u ,  z d o b ę d ą  z a s z c z y tn e , I I  m ie j  
ic e .  A  o to  a k t u a ln a  ta b e la :
1. R u c h  C h o rz ó w  4 7:0
i .  P o g o ń  S z c z e c in  2 5:4
3. Z a e -łe b ie  S o s n o w ie c  2 2:5
i L e g ia  W a rs z a w a  •  2:7

Rekord świata 
14-ietnlej Patty
L O N D Y N  P A P . - 1 4 - le tn ia  A m e r y ­

k a n k a  P a t t y  C A R E T T O  z n o w u  w p i ­
s a ła  s ię  n a  l is tę  r e k o r d ó w  ś w ia ta  
w  p ł y w a n iu  u z y s k u ją c  n a  z a w o ­
d a c h  w  C a r d i f f  n a  d y s ta n s ie  1650 
ja r d ó w  s ty le m  d o w o ln y m  czas  
18.51,1. P o p r z e d n i  r e k o r d  n a le ż a ł d o  
A u s t r a l i j k i  W a in w r ig h t  i  b y ł  o  13,3 
s e k . g o r s z y  o d  r e z u l t a tu  u z y s k a n e ­
g o  p rz e z  A m e r y k a n k ę .  W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć ,  że p r z e d  ty g o d n ie m  C a - 
r e t t o  p r z e p ły n ę ła  d y s ta n s  1 500 m  
s t .  d o w .  w  c z a s ie  18.23,7, b i j ą c  r e ­
k o r d  ś w ia ta  w  t e j  k o n k u r e n c j i .

Szczecin prowadzi
w Młodzieżowym 
Pucharze Polski

W C Z O R A J  n a  to rz e  p r z y  A l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  o d b y ły  s ię  z a w o d y  
k o la r s k ie  o M Ł O D Z IE Ż O W Y  P U ­
C H A R  P O L S K I ,  w  k t ó r y c h  s ta r t o ­
w a ł y  r e p r e z e n ta c je :  R a d o m ia ,  s to ­
l i c y  M a z o w s z a , Ł o d z i ,  W r o c ła w ia ,  
K r a k o w a  i  S z c z e c in a .

W  p u n k t a c j i  d r u ż y n o w e j  I  m ie j ­
s ce  z a ją ł  S z c z e c in  —  18 p k t ,  p r z e d  
Ł o d z ią  —  17 p k t .  i  W r o c ła w ie m  — 
13,5 p k t .  C z w a r tą  l o k a tę  m a  R a ­
d o m  —  11,5 p k t .  (a )

sta „ dram atu rg ia ” , zależna 
zresztą od rodzaju dyscypliny  
sportowej, spraw ia ją , że mamy 
tu  do czynienia z praw dziio ie  
pe lnakrw is tym  spektaklem, któ 
rego wartość podkreśla jeszcze 
fak t, iż jest on przelzazywany 
„n a  żywo” , a nie odtwarzany  
z taśm telerecordingu, czy am - 
pexu. Te lew izja  jest także po­
tężnym instrum entem  propa- 
gagandy sportu. I lu ż  to m ło­
dych ludz i natchnęła ona do 
wyjścia na lód i  próbowania  
swych s il w pogoni za kauczu­
kow ym  krążkiem , regu larn ie  
nadając transm isję z fascynu­
jących zmagań hoke jow ych po­
tenta tów ? O ile  zw iększyły się 
zastępy sym patyków l.a. po. 
choc ażby, ostatn ich re lacjach  
z M oskwy i W arszawy? Przy­
k łady można tu  mnożyć — mó­
w ią  one same za siebie. O ro li 
jaką  przyw iązu je  się do oddzia 
łyW ania TV  np. w  NRD ju ż  
nieraz p isa liśm y  —  dziś po­
dajem y jedynie, iż  w  progra­
mie Deutsches Fernsehnfunk  
audycje sportowe za jm ują  15 
procent ogółu godzin. Stosuje 
się tu  szeroki w achlarz tema­
tyczny. z zachowaniem odpo­
w iednich p ropo rc ji oczywiście. 
W yraźnie w id z i się systema­
tyczną, planową robotę popu­
la ryzatorską i  wychowawczą, 
n iekiedy naw et instruktażową. 
■Nie chodzi w ięc przy tym  ty l­
ko o „samo w  sobie”  n ie jako  
przeprowadzanie tran sm is ji z 
te j czy in n e j im prezy, ale jest. 
to  wszystko fragm entem  roz­
sądnej, prowadzonej z dużym  
nakładem  kosztów, fachowo i  
om al bez pudla (przed kame­
ram i zasiadają na jleps i komen 
tatorzy, zaprasza się czołowych 
trenerów  i  zaw odników) a k c ji 
krzew ienia k u ltu ry  fizycznej, 
a kc ji in teg ra ln ie  zw iązanej z 
całokształtem  p o lity k i p row a­
dzonej w  te j dziedzinie , w  k 4ó- 
re j TV  spełnia zresztą ty lko  
ro lę  jeszcze jednego in s tru ­
mentu.

N IE  W IE M , czy m am y pra­
wo żądać podobnych rezu lta ­
tów  od po lskie j T V  — może 
jeszcze na to za wcześnie (cho­
ciaż każdy uciekający dzień 
możemy tu  zapisać na straty) 
— myślę jednak, że pewnych  
rzeczy możemy się już jednak  
stanowczo domagać. Chodzi m i 
tu  w  p ierw szym  rzędzie o 
ZW IĘ K S ZE N IE  A K T Y W N O ­
ŚCI R E D A K C JI SPORTOWEJ 
TV, dotychczas zauw ażalnej 
ty lk o  z okaz ji „ uńe lk ich ”  trans 
m isji. Sportow y dzienn ikarz  
w  T V  m usi w y jść  z ukryc ia  
i  uak tyw n ić  się. Dlaczego np. 
do dziś dnia nie ma w  obu 
wieczornych dziennikach TV  
stałego kącika sportowego z 
własnym , sportowym  „ prezen­
terem ” , z pełnym , a  nie szcząt 
kow ym  serwisem in fo rm a cy j­
nym  (do godz. 20, nie m ówiąc
0 22, m am y ju ż  sporą porcję  
doniesień PAP)? Dlaczego 
nieliczne audycje pub licystycz­
ne („M edale i  detale” ) nada­
wane są o tak  n ie fo rtunnych  
porach, że oglądają je  najczę­
ście j dzieci i  dlaczego tak  się 
„Jconspiruje” ? Przecież zapo­
w iedź program u, w  k tó rym  we­
zmą udzia ł m is trz  X , trener Y
1 prezes Z, zamieści z chęcią 
każda gazeta... W arto  by tak­
że, p rzy opracow yw aniu ram o­
wego program u tran sm is ji roz 
szerzyć nieco ich  zakres — dla  
czego ty lk o  p iłka  nożna, hoke j 
i  l.a.? Czas zwrócić argusowe 
oczy kam er na reprezentan­
tów  innych dyscyplin  sportu. 
W iem, iż  kiedyś np. p ro je k to ­
wano rozegranie szeregu spot­
kań ko larskich  na torze o Pu­
char TV  — przedni pomysł, 
szkoda ty lko , że „wszystko ro ­
zeszło się po kościach” . A  prze 
cięż ta k i np. wyścig a u s tra lij­
ski, czy też am erykański na

torze, to w :dowisko, że pro­
szę patrzeć... Nawiasem już  
wspomnieć wypada, że to row - 
cy nie doczekali się dotąd żad 
ne j tran sm is ji — być może 
gdyby to r by ł w  Warszawie...

PO ZO STAŁABY JESZCZE 
N A ZA KO Ń C ZEN IE  delika na 
sprawa dziennikarza te lew izy j­
nego. Jest rzeczą zrozum iałą, 
iż  takiego jeszcze do te j pory  
nie ma, a ci co są przyszli do 
TV z redakc ji gazet, czy radia. 
Trudno się więc w  te j sytua­
c ji dziw ić, iż takie „c ięg i”  zbie 
ra i w  całej omal prasie Boh­
dan Tomaszewski za „ra d io ­
w ą”  relację z drugiego dnia  
meczu Pols ka— USA... To bo­
w iem  co nas zachwycało w  je ­
go relacjach radiowych, ta 
„poezja stadionów ”  (czartami 
n<eco naciągana i  zbyt... ro ­
mantyczna) i  „w a lk i herosów”  
w  kon fron ta c ji z realną rze- 
rzywistością, stały się nie do 
zniesienia. Tak w ięc także i 
dziennikarz te lew izy jny  p in ie  
poszukiwany...

KO ŃCZĄC TE K IL K A  LU Ż  
NYCH UW AG  poświęconych 
sportow i na antenie TV, by ł­
bym bardzo zobowi([zany, gdy­
by na temat ten zechcieli w y ­
powiedzieć się sym patycy spor­
tu, zawodnicy, trenerzy i  dzia­
łacze. Wasze lis ty  — m ile w i­
dziane!

M A R E K  SZYM CZYK

W  R Z Y M IE ,  Z A G R Z E B IU  I  CI­
S Ł O  r o z p  c z ę ly  s ię  s z e ś c io m e c z e  
le k k o a t le ty c z n e  z e s p o łó w  m ę s k ic h .  
Z a in a u g u r o w a n y  z o s ta ł d r u ż y n o ­
w y  P u c h a r  E u r o p y  w  t e j  d y s c y p l i  
n ie  s p o r tu .  P o  p ie rw s z y m  d n iu  w  
O s lo  p ro w a d z a  ! e k k ' - t l e o i  Z S « "
—  48 p k t . ,  n rz e d  F r a n c ją  —  43, 
W ę g r a m i —  35, N o r w e g ią  —  30, 
F in la n d ią  — 28 o ra z  B e lg ią  —  24.

W  R z y m ie  p r o w a d z i  N R F  —  52 
p k t . ,  p r z e d  P o ls k ą  — 44 p k t . ,  C S R S
— 35 p k t . ,  W ło c h a m i —  32 p k t . ,  
S z w a jc a r ią  —  28 p k t .  i  B u łg a r ią  —  
18 p k t .

W  Z a g rz e b iu  p r o w a d z i  N R D  — 
47 p k t .  p r z e d  W . )  B r y ta n ią  — 43, 
S z w e c ją  — 30, R u m u n ią  —  29, J u ­
g o s ła w ią  —  29 i  H o la n d ią  —  22.

*  *  *
D Z IŚ  P o ls k ie  R a d io  p r z e p r o w a d z i  

b e z p o ś re d n ią  t r a n s m is ję  z p ó ł f i n a ­
ło w y c h  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h
0  P u c h a r  E u r o p y  w  R z y m ie .  P o ­
c z ą te k  t r a n s m is j i  o  18.30 w  p r o g r a ­
m ie  I .

Hieszcząśfiwy 
star! Polaków

na Uniwersjadzie
N IE Z B Y T  S Z C Z Ę Ś L IW IE  ro z p o ­

c z ę l i  n a s i a k a d e m ic y  s w ó j  s ta r t  
w  b u d a p e s z te ń s k ie j U n iw e r s ia d z ie .  
In a u g u r a c y jn e  s p o tk a n ia  s ia tk a r e k
1 s ia t k a r z y  p r z y n io s ły  n a m  d w ie  
p o r a ż k i .  S z c z e g ó ln ie  p r z y k r a  je s t  
p o r a ż k a  s ia t k a r e k  w  m e c z u  z ze ­
s p o łe m  r u m u ń s k im .  P o lk i  p rz e g ra  
ł y  2:3. P o ra ż k a  ta  p r z e k r e ś l i ła  sza n  
se n a s z y c h  s ia t k a r e k  n a  a w a n s  
d o  6 n a j le p s z y c h  z e s p o łó w .

O  w ie le  l e p ie j ,  m im o  p o r a ż k i  
0:3 z a p r e z e n to w a l i  s ię  s ia tk a r z e  w  
s p o tk a n iu  z  s i ln y m  z e s p o łe m  s tu  
d e n tó w  r a d z ie c k ic h .  P o la c y ,  szcze 
g o ln ie  w  d r u g im  s e c ie , p o k a z a l i  
s ia tk ó w k ę  n a  w y s o k m  p o z io m ie . 
A k a d e m ic y  r a d z ie c c y ,  w ś ró d  k t ó  
r y c h  b y ło  a ż  5 r e p r e z e n ta n tó w  k r a  
j u ,  z d u ż y m  w y s i łk ie m ,  s z c z e g ó l­
n ie  w  2 p ie rw s z y c h  s e ta c h , p rz e  
ła m y w a l i  o o ó r  a m b it n ie  g r a ją c y c h  
P o la k ó w .  M im o  p o r a ż k i  n a s i s ia t ­
k a r z e  m a ją  sza n se  a w a n s u  d o  czo 
lo w e l  8. p o n ie w a ż  z k a ż d e j g r u o y  
e l im in a c y jn e j  a w a n s u je  p o  2 ze ­
s p o ły .

W brunatnej koszulce
W  W IE L O E T A P O W Y M  a m a to r ­

s k im  w y ś c ig u  k o la r s k im  w  N R F  
l id e r ,  z a m ia s t  r o w s z e c h n ie  u ż y w a ­
n e j  w  z a w o d a c h  m i" d z v n a r e d o -  
w y c h  ż ó ł t e j  k o s z u lk i  p a r a d o w a ł  w  
t y m  r o k u  w  k o s z u lc e  k o lo r u  b r ” - 
n a * n e " o .  K o lo r  to n  w y b r a - n  r ° -  
" 0 6  r i e  z s c n t v m e n t ó '"  do
b ru m » *e v c b  k o s z u l b o ;A w o k  !u * le -  
r o w s M c h .  le c z  n a  Z a d a n ie  r - r o ' ” - 
c e n *A w  r y g ^ r .  k t ó r z y  w y ś c ig  k o ­
la r s k i  f in a n s o w a l i .

CZEGOŚ PODOBNEGO N IG D Y  PR ZED TEM  N IE  PRZE­
Ż Y ŁE M  I  N IE  W ID Z IA Ł E M . Chicago, a w łaśc iw ie  jego 
liczna ko lon ia  polska p rzyw ita ła  nas ja kbyśm y b y li boha­
te ram i, k tó rzy  dokona li czegoś niezwykłego. Samolot 
ugrzązł w  t łu m ie  entuzjastycznie w ita jących  nas rodaków. 
Dw ie kilkudziesięcioosobowe o rk ies try  g ra ły  na przem ian 
„sto  la t”  i  hym n narodowy.

TRENER M A T Y  AS w p ad ł w  objęcia starego druha — 
Adam a W olanina. Przed kilkudzies ięc iu  la ty  g ra li razem 
w  lw ow sk ie j Pogoni. Później W olan in  p rzyw dz ia ł dres 
Spartaka Moskwa, a M atyas — Dynamo K ijó w . Ze łzam i 
w  oczach i  ogromną ciekawością k ra jow ych  now inek w ita ł 
teraz W olan in  naszego trenera.

Zdążyłem zaledwie k ilk a  s łów  zam ienić z W łodkiem  
Koście lnym  z k rakow sk ie j W isły, k tó ry  od k ilk u  la t  re­
prezentuje b a rw y  polonijnego k lu b u  w  USA. Wszyscy usi­
ło w a li z nam i porozm awiać, zaprosić do swoich domów. 
Trzym a łem  w  rę ku  k ilkadz ies ią t b ile tó w  w izytow ych. 
W podobnej zresztą sy tuac ji b y l i m oi koledzy.

Nie było  jednak czasu na p ryw atne w izy ty . T rener 
M atyas wyznaczył na popołudn ie naradę d’ a ustalenia 
ta k ty k i. Naszkicow ał schemat g ry , a n-.stępme każdego 
z nas py ta ł, czy podoła zadaniu, czy czuje się na siłach 
rozegrać mecz z W ęgram i.

S T R A T E G Ó W  B Y Ł O  Z R E S Z T Ą  W IE L U .  W  h o te lu  o b le g a l i  nas 
k ib ic e  P o lo n i i ,  k t ó r z y  p r z y n ie ś l i  z  s o b ą  f i l m  n a k r ę c o n y  p o d c z a s  
s p o tk a n ia  M a d z ia r ó w  ze S z k o ta m i.  T o  u ła t w ia ło  z - d - n i c  i p o z w a ­
la ło  je s z c z e  ra z  s p o k o jn ie  p r z e a n a liz o w a ć  t a k t y k ę .  A  n a  r re e z  z F e -  
r e n c v a ro s e m  w y g lr .d a ła  o n a  n a s tę p u ją c o :  P a w e ł O r z e c h o w s k i j a k o  
o b r o ń c a  b a r d z o  s z y b k i  i  t w a r d y  o t r z y m a ł  z a d a n ie  z u p e łn e g o  w y ­
łą c z e n ia  z g r y  F e n y v e s ie g o . Z  k o le i  N ie r o b a  m ia ł  n ie  o d s tę p o w a ć  
a r i i  n a  k r o k  A lb e r ta .

N ic  A lb e rt i  nie Fenyvesi b y li jednak tęga dn ia  gw iaz­
doram i pierw szej w ie lkośc i w  drrżw m e Ferencvarrsu. 
Przerósł ich o głowę fenom enalny b ram karz węg ierski 
GECZI, k ie dy  „ro zb ro iliśm y ”  W ęgrów swoim  m anew rem

Dwa łyki z Pucharu A m e ryk i (2)

Mistrzowie Ferencwarcsu 
i Se®, k tó ry ...
taktycznym , zaczęliśmy mocno nacierać na ich bramkę. 
W  pew nym  momencie w ystartow ałem  do prostopadłego 
podania Grzegorczyka. W  sla lom owym  s ty lu  udało m i się 
ograć słynnego M a tra ia  i  znalazłem się 8 m etrów  przed 
bram ką Geczi. Całą siłę w łoży łem  w  ten s trza ł! P iłka  po­
szybowała w  górny róg b ram ki. G dy w ydaw ało się, że już 
trzepocze w  siatce, Geczi w  s ty lu  cyrkowego e ł.w ilib rys ty , 
końcam i palców  zdo ła ł skierować ją  nad poprzeczkę.

C Z Ę S T O  K I B IC E  N A R Z E K A J Ą  W  P O L S C E  N A  jS Ę D Z lO W . G d y ­
b y  m ie l i  je d n a k  m o ż n o ś ć  o g lą d a n ia  w  ? k c ‘ i  a r b i t r ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h ,  w ó w c z a s  p r z e k o n a l ib y  s ię , że  n a s i p a n o w ie  z g w i id k ie m  są 
w  p c - ró w n a n iu  z  n im i  p r a w d z iw y m i  a r c y m is t r z a i r i .  T o  c o  w y c z y -  
n ia ł  s ę d z ię  G IE B N E R  p rz e c h o d z i l u d z k ie  p o ję c ie -  W  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  B a n a ś  m in ą ł  d w ó c h  p r z e c iw n ik ó w ,  z m y l i ł  z w o d e m  c ia ła  b r a m ­
k a r z a ,  l o k u ją c  p i ł k ę  w  s ia tc e . P a n  G ie b n e r  w s k a z a ł n a  ś r o d e k  b o i ­
s k a . W te d y  z a c z ą ł m a c h a ć  c h o r ą g ie w k ą  b o c z n y  a r b i t e r .  O b a j  p o ­
r o z u m ie l i  s ię  w y d a ją c  d e c y z ję . . .  B a n a ś  z d o b y ł  b r a m k ę  ze  s p a lo n e g o .

T r u d n o  o p is a ć , co  w ó w c z a s  d z ia ło  s ię  n a  w id o w n i .  W  1 3 - ty s ię c z -  
n e j  r z e s z y  k ib ic ó w  z d e c y d o w a n ie  p r z e w a ż a l i  P o la c y .  G d y  n ie  p o ­
m o g ła  „ k o c ia  m u z y k a ” , n a s i s y m p a ty c y  ad  h o c  s p o r z ą d z i l i  k u k łę  
p r z y p o m in a ją c a  a m e ry k a ń s k ie g o  s ę d z ie g o . S p a lo n o  ją  p r z y  a k o m ­
p a n ia m e n c ie  p r z e r a ź l iw y c h  g w iz d ó w  i  o k r z y k ó w .

ZR E M IS O W A LIŚ M Y  Z  D R U Ż Y N Ą  S ŁY N N Ą  N A  C A ­
Ł Y M  ŚW IEC IE, k tó ra  ju ż  zdobywała la u ry  na po łudn iow o­
am erykańskim  kontynencie. I  to pozw oliło  nam nabrać 
w ia ry  we własne s iły . Jeszcze bardzie j podniosły nas na 
duchu recenzje sprawozdawców gazet.

„G dyby W ęgrzy nie g ra li b ru ta ln ie , w  w y n ik u  czego 
trzech polskich p iłka rzy  doznało ko n tu z ji I gdyby sędzia 
znal się choć trochę na fu tbo lu , wówczas Polonia w yg ra ­
ła by  co na jm n ie j różnicą trzech bram ek!”  —  pisała prasa 
amerykańska.

K ie d y  p rzy jecha liśm y do hote lu  każdy z nas zastał 
w  swoim  poko ju  jakąś pam iątkę, o fia row aną przez bezi­
m iennych rodaków. Na m oim  łóżku szczerzył zęby ku d ła ty  
lew  z... nylonowego w łosia. Zacząłem go uważnie oglądać, 
złapałem  za grzywę i... lew  odezwał się. Z wrażen ia pod­
skoczyłam na łóżku. N ie b y ł to  jednak ry k  „k ró la  zw ie ­
rzą t” , a... glos sprawozdawcy radiowego, om awiającego 
w  superlatyw ach naszą grę z Ferencvarosem. Zam iast 
chłonnego żołądka lew  m ia ł w  środku w m ontow any tra n ­
zystorow y m agnetofon z g łośnikiem , u rucham iany przez 
pociągnięcie za grzvwę... (Cdn.)

O pracow ali:
LE C H  B R A P lN S K I i  B E R N AR D  G RYSZCZYK

(J.o.)
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ZASADNICZA
SZKOŁA ZA W O D O W A BU DO W NICTW A ROLNICZEGO 

w  Szczecinie-Dąbiu, ul. M iła  n r 1

ogłasza zapisy
do k l. I  w  zawtodzie

insłolatom sanitarnego
Podanie z życiorysem, 3 fotografie i świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej należy składać w  sekreta­

riacie  Szkoły w term in ie do 30 sierpnia 1965 r.

Uczniow ie otrzym ują wynagrodzenie 150—250 zł mieś.

Szczegółowych in form acji udziela sekretariat Szkoły 
w  godzinach od 8 do 15.

2753-K

Z a p r a s z a m y
w szystk ich  handlow ców detalu

w o jew ództw a szczecińskiego

na

Targi Towar»®
W dniach 24—25 s ie rpn ia  1965 r.

w  godzinach 9—16

itfo Szkoły Podstaw ow ej n r  8

w  Szczecinie, A l. P iastów  n r  7.
2752-K

ß r z e f a i ' o i
C u k r o w n ia  K lu c z e w o ,  P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń ­

s tw o w e  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  o g ła s z a  
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  b u d o w ę  u rz ą d z e ń  
z w ią z a n y c h  z  z a g o s p o d a ro w a n ie m  o ś ro d k a  
w c z a s o w o - k o lo n i jn e g o  w e  w s i  M o r z y c z y n  n a d  
J e z io re m  M ie d w ie .  P r z e t a r g  o b e jm u je  a d a p ta ­
c ję  is tn ie ją c e g o  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o ,  b u d o ­
w ę  p a w i lo n u  u s łu g o w e g o  o ra z  o g ro d z e n ie  
d z ia t k i .  D o k u m e n ta c ja  je s t  d o  w g lą d u  w  d z ia ­
le  te c h n ic z n y m  C u k r o w n i  w  g o d z in a c h  od 
7 d o  15 (s o b o ty  o d  7 d o  13). T e r m in  z a k o ń c z e ­
n ia  r o b ó t  S'l m a ja  1966 r .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  
w z ią ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  O fe r t y  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  t e r m in ie  d o  10 w rz e ś n ia  19S5 r .  w  se­
k r e ta  r a c i e  C u k r o w n i.  O tw a rc ie  o f e r t  n a s ta p i 
14 w rz e ś n ia  o  g o d z . 12. C u k r o w n ia  z a s t rz e g a  
s o b ie  p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  lu b  
u n ie w a ż n ie n ie  p r z e ta r g u  b e z  p o d a n ia  u z a s a d ­
n ie n ia .  2739-K

D y r e k c ja  M ie js k ic h  H o te l i  w  S z c z e c in ie ,  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  n r  49 o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie ­
o g r a n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  r e m o n tu  e le w a c j i  
b u d y n k u  H o te lu  „ G r y f ”  p r z y  A ! .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  n r  49. Ś le p e  k o s z to r y s y  z n a jd u ją  s ię  do  
w g lą d u  w  d z ia le  a d m in is t r a c y jn y m  p o k ó j  n r  4. 
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  d o  d n ia  28. V I I I .  65 r .  
K o m is y jn e  o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i  w  d n iu  31. 
V I I I .  65 r . ,  o  g o d z . 12. W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie l ­
cze  i p r y w a t n e .  Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  
o fe r e n ta  be z  p o d a n ia  p r z y c z y n .  2723-K

W Z O R C O W N IA  P A H  w
S z c z e c in ie , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, t e l.  342-67 
o f e r u je  m a t e r ia ły  za ­
o p a t rz e n io w e  w s z y s t ­
k i c h  b r a n ż .  2705-K

M A L A R S T W O  k o ś c ie l ­
n e :  w i t r a ż e ,  m o z a ik ę ,  
z ło c e n ia  o ł t a r z y  —  w y  
k o n u je  d łu g o le tn ia  f i r ­
m a  K w in t a ,  P r u d n ik  
k o ło  O p o la , D a m r o ta  
31—1. 1231-P

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  s u ­
k ie n  ś lu b n y c h ,  S c ie g ie n  
n e g o  3 m .  16, o f ic y n a .

8785-G

P O M O C  d o m o w a  d o ­
ch o d z ą c a  lu b  n a  s ta łe  
p o t r z e b n a  o d  z a ra z , 
w a r u n k i  d o b r e ,  S re d -1  
n ia w s k ie g o  16, p r z y  Z a  
le s k ie g o , t ra s a  je d y n k i .

8758-G

3piUeda±

r - O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — ^ .P u ła p k a ”  w y s tę p  T e a t r u  
Z ie m i Ł T O z k ie j g .  19.30; O P E R E T ­
K A  —  n ie c z y n n a ;  C Y R K  W IE L K I  
( A l .  W y z w o le n ia )  —  p r o g r a m  m ię ­
d z y n a r o d o w y  g . 15 i  19.

U i  n  a
D E L F I N  —  „ C z a r n e  i  b ia łe ”  g. 16, 
18.15, 20.30 — U S A  —  c-d 1. 16;
K O S M O S  — „ U p a d e k  C e s a rs tw a  
R z y m s k ie g o ”  g . 9.30, 13, 16.30, 20 —  
b P A  —  p a n o r a m . —  o d  ł .  12; C O - 
I .O S S E U M  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  
R z y m s k ie g o ”  g . 12, 15.30, 19; B A Ł -  
1 Y K  —  „ C z ło w ie k  m a f i i ”  g . 11.io , 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  w ło s k i  — 
o d  1. 16; O G R O D O W E  —  „ P r z e m i­
n ę ło  z  w ia t r e m ”  g .  19.45 — U S A  — 
o d  1. 14; P O L O N IA  — „ K r y p t o n im  
P r e lu d io  11”  g . 14, 16, 18.15, 20.30 — 
k u b . - N R D  —  p a n o r a m .  — o d  1. 16; 
P IO N IE R  —  „ L a t a j ą c y  p r o fe s o r ”  g . 
13, 15 —  U S A  —  o d  1. 9, „ E w a  A  
5116”  —  g . 17 —  w ę g .  —  o d  1. 1«, 
„ J a d ą  g o ś c ie  ja d ą ”  g . 18.30 , 20.30 — 
p o i .  —  o d  1. 16; D E R B Y  —  „ R a n ­
c h o  w  d o l in ie ”  g . 20.30 —  U S A  — 
p a n o r a m . —  o d  1. 16; K I N O  W  
Z A M K U  —  „ W  80 d n i  d o o k o ła  ś w ia  
t a ”  g . 14.30, 17, 19.45 — U S A  — 
p a n o r a m . —  o d  1. 12; P R O M IE Ń  — 
„ O lb r z y m ”  g . 15, 18.40 —  U S A  — 
c d  1. 12; F A L A  —  „ K r z y k  s t r a c h u ”  
g. 14, 16, 18, 2« —  a n g . —  o d  1. 16; 
M A R S  — „ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g .

p o i.  —  o d  1. 9 , „ D w a  o b lic z a  
z e m s ty ”  g . 18, 20: E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „ P ię k n a  L u r e t t a ”  g . 18 20
— N R D  —  o d  1. 16; Ś W IT  ( S k o l-
w in )  —  „ P ię c iu ”  g .  17.30, 19.30 —  
p o i. —  o d  1. 16: M E W A  (Z e le c h o -  
w o ) —  „ o p o w ie ś ć  z n a d  D o n u ”  g . 
¡7.30, 19.30 —  r a d ź .  —  o d  1. 16-
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  I  s. g . 14, 16. 18,

— f r a n c .  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 36; 
M U Z A  —  n ie c z y n n e ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ W a lk o w e r ”  g . 16, 18, 20
— p o i .  —  o d  1. 16; H U T N IK  — 
„ D w ie  n o c e  je d n e g o  d n ia ”  g . 18, 
20 — ju g .  —  o d  ] .  16; B A J K A  (P o ­
lic® ) —  „ P ię ć  d n i  i  p ię ć  n o c y ”  g. 
15. 17, 19 — N R D  —  o d  1. 12; I  M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ T u d o r ”  g . 15, 17.30, 
20 —  r u m .  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 16;

M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ W a lk o ­
w e r ”  g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  1. 16.

P O R A N K I  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ T o m c io  P a lu c h ”  g . 10, 
i2 , 14 —  m e k s . —  o d  1. 7 ; C O L O S - 
S E U M  —  „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g .
10 — U S A  —  o d  1. 12; B A Ł T Y K  — 
„ A l i  B a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 
10.10 —  r a d ź . ;  P O L O N IA  —  „ K o ­
z io ł k i  n a  w ie ż y ”  g . 10, 11, 12; P IO ­
N IE R  —  „ L u d k a ”  g . 10, 11, 12 — 
p o i.  —  o d  1. 7 ; P R O M IE Ń  —  „ B i a ­
ł y  k i e ł ”  g . l i ,  13 —  ra d ź . — od  
i .  12; F A L A  —  „ C y r k ”  g . 12 — 
ra d ź . —  o d  1. 7 : M A R S  —  „ C h ło ­
p ie c  z g u ta p e r k i ”  g . 11 —  ra d ź . — 
o d  1. 12; E C H O  —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  
g . 16 —  p o i.  — o d  1. 7 ; Ś W IT  —  
„ P a n  i  a s t ro lo g ”  g . 15 — c z e s k i — 
o d  1. 12; S Z M A R A G D O W E  — „ Ś w ia t  
s ię  ś m ie je ”  g . 12 —  ra d ź . —  od  
1. 34; H U T N IK  —  „ U c ie c z k a ”  g . 12 
13: P R Z Y J A Ź Ń  — „ T a je m n ic a  s ta ­
r e j  k o p a ln i ”  g . 13 — a n g . ;  i  M A J  
—. „ O r k ie s t r a  w o js k o w a ”  g . 13 — 
w ę g .;  M E W A  —  „ P o ła w ia c z e  s k a r ­
b ó w ”  g . 12, 16.30 —  p o i.  —  o d  1. 7; 
B A J K A  —  „ D r e w n ia n y  je ź d z ie c ”  g .
11 — p o i.  —  o d  1. 7; M A R Z E N IE  —  
/ U t r a c o n a  k o r o n a ”  g . 12 —  p o i .  —  
o d  1. 9.

mmmm
O D D Z IA Ł  C H IR U R G IC Z N Y  S Z P I­
T A L A  K O L E J O W E G O  —  A l .  W y ­
z w o le n ia .
K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  S Z P IT A ­
L A  W O J S K O W E G O  — u l .  P . S k a rg i.  
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
— S w . .W o jc ie c h a  7.
A P T E K I
N R  1 —  u l .  J a g ie l lo ń s k a  16a, N R  2
—  u l .  M ic k ie w ic z a  102, N R  5 —  u L  
N a ru s z e w ic z a  31.
D E L IK A T E S U
S K L E P  N R  2 —  J e d n . N a r o d o w e j  47
— g . 10— 15.
S K L E P  N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  17
— g . 10— 15.
S K L E P  N R  3 —  u l .  K r z y w o u s te ­
g o  9 —  g. 15— 20.

JZ a c f i  cr

T P P R  —  p o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y  g . 
10, f i l m  ra d ź . „ D ia b e ł  m o r s k i ”  g . 
18, 20; „1 3  M U Z ”  —  c z y n n y  o d  g . 
11; K O N T R A S T Y  —  w ie c z o re k  t a ­
n e c z n y  g . 20. P I N O K IO  —  w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  g . 20.

tüy s ta  im  L/
M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H . — 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  p o ­
m o r s k a ,  i  p r e z e n ta c ja  m a la r z y  i  
p o e tó w  z  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o ­
w e j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o ­
m o r s k ic h  g .  1«— 16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y  
ro d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im .  „ M o r z e ”  —  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is t y c z ­
n a  w  z b io ra c h  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  g . 10—16.
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  „ W y ­
s ta w a  X X - le c ia  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ”  g . 11— 39.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12, 17, 23.58, 
S E R W IS  R Y B A C K I :  16.
£.45 —  k o n c e r t  s o l is tó w ,  9.15 — 
„ G r a m y  w  z ie lo n e ” . 9.30 —  m u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  10 —  n o t a t n i k  k u l t u ­
r a ln y  W y b rz e ż a . 10.20 —  „ P i j a w k a ” , 
U  —  k o n c e r t  d n ia ,  12.10 —  p o r a n e k  
s y m fo n ic z n y ,  33.10 —  „ M o s k w a  a 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 —  s łu c h o ­
w is k o  „ P o d  n ie b e m  H i r o s z im y ” , 
15 —  s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ D r e w -  
r . ia c z e k ” , 16.05 — a u d .  l i t e r a c k a ,  
16.30 — K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  17.05 
f e l ie to n ,  17.15 —  ś p ie w a  Ś lą s k , 17.30 
p r o g r a m  z d y w a n ik ie m ,  18.20 —  m u ­
z y k a  ta n e c z n a , 19 —  r e w ia  p io s e ­
n e k  19.30 —  S c e n a  p o ls k a  —  I r e n a  
E ic h le r ó w n a ,  20.30 —  r o s y js k a  m u ­
z y k a  s y m fo n ic z n a ,  21.22 —  -w ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e ,  21.42 —  z  b o is k  1 
s ta d io n ó w ,  22 —  o g ó ln o p o ls k ie  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.20 —  N ie d z ie ­
la  w  S z c z e c in ie , 22.30 —  muzyka 
n e c z n a , 23 —  k o n c e r t  n o c n y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

• P o l -

Tópale
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ” , s ta n  d ó b r — s p rz e  
d a m , p a r k in g ,  B r a m a  
P o r to w a ,  g o d z . 10— 15.

8688-G

„ T R A B A N T A  500”  —
s p rz e d a m . W o js k a  P o l 
s k ie g o  13 (g a ra ż e  R a ­
d ia )  d o  p ię tn a s te j.

S702-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  „ H i l  
m a n ”  s p rz e d a m , p a r ­
k in g ,  B r a m a  P o r to w a ,  
n ie d z ie la ,  g o d z . 13—20, 
w z g lę d n ie  t e l.  351-76.

873 G-G

„ O C T A V IĘ  -  s u n e r ”  — 
s p rz e d a m , T r e n  to w s k ie  
g o  26a. 8746-G

„ O C T A V IĘ - S u p e r ”  ( ro k  
19G3) s p rz e d a m , o g lą ­
d a ć  n ie d z ie la ,  p a r k in g ,  
B r a m a  P o r to w a ,  od  
g o d z . 13. 8C38-G

P O K O J U  z  k u c h n ia  lu b  
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  
w z g lę d n ie  p o m ie s z c z e ń  
m ie s z k a ln y c h  w  in n y m  
u k ła d z ie  n a  o k r e s  1 ro  
k u  d la  m a łż e ń s tw a  p ra  
c u ją c e g o  z  d w o jg ie m  
d z ie c i p o s z u k u je  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r a c y  „ S t u d io ”  
w  S z c z e c in ie ,  p l .  Ż o łn ie  
rz a  n r  5. I n f o r m a c je  
le e -o w a ć  n a  te le fo n  
39-133 w  g o d z . o d  8— 14.

2756-K

Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 423-02

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w  Szczecinie

ogłasza dalsze zapisy
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

ZD Z w  W ielgow ie
(st. kolejowa Zdunowo) 

na naukę zawodu stolarskiego

Do k l. I  Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej są przyjm owani absolwenci 

7 k l. szkoły podstawowej. 
Oprócz k l. I  ZSZ w  W ielgow ie zo­
stanie zorganizowana kl. V II, do 
k tó re j mogą być przyjęci uczniowie, 
którzy nie ukończyli szkoły podsta­
wowej. Mogą oni ukończyć V II kl. 
i  jednocześnie zdobyć zawód stolarza 

meblowego.
Podania o przyjęcie będą przyjm o­

wane ty lko  do 1. IX . 1965 r.
2754-K

14.25 —  p r o g r a m  d n ia ,  14.38 
s k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  14.40 - 
a t r z y k  n a  je d n e j  n o d z e ” , 15.1© —  
„ N a  n ie z n a n e j p la n e c ie ” , 15.30 —  
„F a T y s k ie  s p o tk a n ie ” , 15.5© —  f i l m  
d ła  m ło d z ie ż y  „ D z ie ln y  p ro c a  r z ” , 
17.15 —  „ K a w a  p o  t u r e c k a ”  —  p r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y ,  18 —  r e p o r ta ż  
„ D r u g a  m ło d o ś ć  T h is o r y ” , 18.10 —  
..W e s o łe  k u m o s z k i  z  W in d s o r u ” , 
19.40 —  s ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h ,
19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 —  
d z ie n n ik  T V .  30.20 —  f i l m  fa b .  U S A  
o d  1. 14 —  „ W  p o g o n i za m ę ż e m ” , 
22.10 — „ N ie d z ie la  s p o r to w a ” , 22.35
— ś m ^ w a  T a d e u s z  C h y ła ” , 22.50 —  
s z c z e c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a ,  p r o ­
g r a m  na  j u t r o  i  D o b ra n o c .

F R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P.50 K ą c ik  l e k a r s k i ,  9.00 A k t u a ln o ­
ś c i, 9.25 W  c e n t r u m  u w a g i ,  9.35 
N a u k a  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  10.00 
l i a w m y  s ię  ra z e m  (z a b a w a  i  s p o r t ) ,  
i 0.45 S p a r ta k ia d a  p io n ie r ó w  w  M a g ­
d e b u r g u ,  11.00 M u z y k a ,  11.50 W ia ­
d o m o ś c i, 33.55 K ą c ik  f o to a m a to r a ,
13.09 R o z m o w a  n ie d z ie ln a ,  13.30 K ą ­
c ik  r o ln ic z y .  14.25 Z ło to  —  s r e b ro
— b r ą z  ( d la  s ta rs z y c h  d z ie c i) ,  15.10 
M e lo d ie  z B e lg r a d u .  15.30 R e p o r ta ż  
ze s p a r ta k ia d y  p io n ie r ó w  w  M a g d e ­
b u r g u ,  16.05 Z  r e p o r te r e m  f i l m o ­
w y m  p o d  re k e .  16.55 W ia d o m o ś c i,
17.09 A k t u a ln o ś c i  s p o r to w e ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25 
S z c z ę ś liw e  l i c z b y ,  19.30 A k t u a ln o ś c i ,
15.50 W  c e n t r u m  u w a g i ,  20.00 Z d o ­
b y w c y  p r z e s tw o r z y  ( f i lm  d o k u m e n ­
t a ln y ) ,  20.20 „ P i ą t °  k o ło  u  w o z u ”  
m a t r  T V ) ,  21.25 W ia d o m o ś c i,  22.33 
A k t u a ln o ś c i  s p o r to w e .

Remigiusz Szczęsnowicz (31)

WKAMYMfACZ
Z CQCALQ0 mm

A  kiedyż to przybędzie pański po l­
sk i kolega?

— Kolega?... —  przepojonym  iro ­
nią głosem zapyta ł Boy —

— N ie sądzi pan chyba, że k w ia ­
tam i pow itam  tego k o l e g  ę... Je­
ś li dojedzie, to m a być za dwa dni. 
T y le  czasu m y  będziemy jeszcze ko 
legam i, inspektorze Kupiso...

— Kolegam i m ożemy być jeszcze 
bardzo długo. Chyba że popełni 
pan przestępstwo gospodarcze i  bę 
dę zmuszony zająć się pańską spra­
wą...

— Zam ierzam  raczej pisać pa­
m ię tn ik i.

X X V I I I

P A N N A  ELEO N O R A G R YZELD A 
KO R strac iła  życie bez pomocy 
zbrodniczego narzędzia. Taką o p i­
nię w yd a li b ieg li, n a jw yb itn ie js i

specjaliści od m edycyny sądowej, 
sprowadzeni do Melcon. Sekcja 
zw łok  w ykazała, że przyczyną 
śm ierci bogatej i  zasłużonej k ie ­
row n iczk i m ie jscow ej m leczarn i b y ł 
atak serca. Na ciele zm ąrłe j n ie do­
strzeżono żadnych śladów bicia, 
duszenia, k łuc ia , strzału. Gdyby 
M urko  Kogan i jego p rzy jac ie l w ie ­
dz ie li, że tak  potoczą się losy ich 
w yp raw y, m og liby  spoko jnie w y jąć  
spod siennika pani K o r grubszą 
gotów kę i s tarannie zamknąć d rzw i 
wejściowe. N ik t  n ie w iedz ia łby  o 
ich wyczyn ie, a oni przypadkowe 
s ta lib y  się bohateram i „doskona łe­
go rabunku” .

A le  cóż? N ik t  nie jest p rorok iem  
we w łasnym  k ra ju . D zia ła jąc w  po­
śpiechu, w edług przestarzałych m e­
tod, Kogan sp’ ądrow ał m ieszkanie, 
porozw ała ł szuFady i z pasją prze­
trząsa ł łóżko. D latego też dla n iko ­
go z prowadzących śledztwo nie 
ulegało w ą tp liw ośc i, że" śm ierć s ta r­
szej pan i połączona by ła  z napadem 
rabunkow ym .

Taką hipotezę postawiono też w  
p ro toko le  śledztwa. Eleonora K o r 
przestraszyła się w łam yw aczy i u le ­
gła a takow i serca. Ponieważ n ik t  
n ie znał je j zasobów m a ją tkow ych  
nie ustalono wysokości łu pu , ja k i 
zabra li złodzieje.

P o lic ja  z M eloon energicznie pro

w a dz iła  śledztwo, gdyż b y li w  n ie j 
ludz ie , k tó rzy  nie znosili „ ty ch  waż 
n ia k ó w ”  ze sto licy  i  chc ie li udowod 
n ić , że p ro w in c ja  też ma głowy 
n ie  od parady.

Po w n ik liw y m  zbadaniu miejsca 
w łam an ia  postaw iono wniosek 
w stępny, że w łam yw aczam i m ogli 
być dw a j nieznani w  Meloon lu ­
dzie, k tó r3rch w idz iano tego dnia 
na u lic y  Pokoju. B y li to na jpraw do 
podobnie j fa łszyw i pracow nicy e- 
le k tro w n i, gdyż w  ubraniach te j 
in s ty tu c ji pa radow a li przez g łów ­
ną u licę  Meloon.

Ten fa k t, poparty  być może in ­
tu ic ją  kom endanta m iejscowego ko 
m isaria tu  a trochę potrzebą ucze­
p ien ia  się najmniejszego naw et śla 
du, aby działać, sp raw ił, że zarzą­
dzono pogoń za n ieznanym i osob­
n ikam i. Przetrząśnięto całe miasto, 
zaangażowano do tych  poszukiwań 
m iejscową ludność a naw et dzieci 
p ob lisk ie j szkoły, ale bez rezu lta ­
tu . I  dopiero w tedy do kom endan­
ta  p o lic ji zgłosił się jeden z jego 
podw ładnych, k tó ry  znając ję zyk 
po lsk i czyta ł o bardzo ciekaw ej poi 
sk ie j metodzie portre tow an ia  prze 
stępcy na podstaw ie pam ięci świad 
ków .

Skorzystano w ięc z te j m etody, 
aby pokazać tym  ze sto licy  „że pro 
w in c ja  nie gęsi i  sw ó j język m a” ,

ja k  m aw ia ł ten znający ję zyk po l­
ski. Od rana do wieczora w  zacisz 
nym  poko ju w ydz ia łu  k rym ina ln e ­
go m iasta Meloon ’padały w ięc py­
tania.

— Ja k i nos?
— Jakie b rw i?
— Jakie oczy, ja k  osadzone, ja k

rozstawione?
— Jakie  usta? Czy jest pani pew 

na? Czy jest pan i pewna?
Osiem osób, k tó re  w idz ia ły  M u r-  

kę Kogana i  jego kolegę szperało 
w  zakam arkach swej pam ięci, m ru  
żyło oczy, gap iło  się w  su fit, w y ­
łam yw a ło  sobie stawy palców aby 
ty lk o  dogodzić panu z PUP.

S terta  pap ieru zapełniała b iu rko  
urzędnika, a na każdej kartce  za­
notowane b y ło  skrzętn ie to, co w i­
dz ie li przygodn i św iadkow ie  i to  
często w id z ie li w  u łam ku sekundy.

G dyby Kogan w iedzia ł o całej te j 
zabawie, gdyby znał polską s2dtołę 
portre tow an ia  z pam ięci, na pewno 
uc iek łby  z banku L ido la , p rze far- 
bow ał w łosy, zapuścił brodę i w ą - 
sy, zaczął nosić ciemne okulary. 
A le  Kogan zabaw ił się nieco z ład 
ną dziewczynką, k u p ił prezent żo­
nie, nowe bu ty  i  ubranka dzieciom, 
a potem w ło ży ł lib e r ię  woźnego i 
poszedł do znanego w  całym  Coca- 
loo drapacza.

(C.d n.)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 : re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z  6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41'42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  le s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  n v c h  „ R u c h ”  W a r z y w a ,  u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024 Szcz. Z a k ł.  G r a f  B -5
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ADM przystępują
do zakładania

k a rt lokatorskich

•STRONA 8

Srzyby są smaczne 
ale L. niebezpieczne

A K C JA  składania w  A D M  
O ŚW IADC ZEŃ N A JE M C Y  zo­
sta ła w  zasadzie zakończona. 
Osoby, k tó re  z u sp raw ied liw io ­
nych przyczyn nie z łożyły o- 
świadczeń mogą to jeszcze zro­
b ić  ju tro . Poci koniec zeszłego 
tygodn ia  zostaliśmy po in fo rm o­
w a n i o braku  w  n iektó rych 
A D M -ach  d ruków  oświadczeń. 
Jak nam w yjaśn iono w  Z jedno­
czeniu Gosp. K om una lne j — 
is to tn ie , z Poznania, skąd d ru k i 
rozdzielano na cały k ra j — nie 
nadeszła spodziewana pa rtia  o- 
świadczeń. N a tychm iast jednak 
odb ito  potrzebną ilość druków  
na powielaczu i rozesłano je 
najemcom.

A b y  u m o ż liw ić  z a ła tw ie n ie  w s z y ­
s t k ic h  s p r a w  z w ią z a n y c h  ze z m ia ­
n a  c z y n s z ó w  n a je m c o m , m ie s z k a ją ­
c y m  n a  p o d s ta w ie  p r z y d z ia łu  w  
p r y w a t n y c h  b u d y n k a c h  o ra z  w ła ­
ś c ic ie lo m  ty c h  b u d y n k ó w  —  d z is ia j  
u rz ę d o w a ć  b ę d ą  d o d a tk o w o  
s je  c z y n s z o w e  p r z y  P r e z y d ia ć n  
D R N  —  P o g o d n o , D ą b ie  i  N a d  O d ­
rą . B ę d ą  o n e  p r z y jm o w a ć  in te r e -  
ta n tó w  w  g o d z . o d  9 d o  15.

Wszyscy loka to rzy, k tó rzy  nie 
z ło ży li jeszcze oświadczeń na­
jem cy, a także w łaściciele, k tó ­
rz y  nie z a ła tw ili form alności 
czynszowych pow inn i w yko rzy ­
stać tę szansę. D zisiejszy te r­
m in  przy jęć ko m is ji jest osta­
teczny.

C o  b ę d ą  r o b i ł y  A D M  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  p r z y jm o w a n ia  o ś w ia d c z e ń ?  
K o le jn ą  w a ż n ą  p r a c ą  d o  w y k o n a ­
n ia  p r z y  r e a l iz a c j i  u c h w a ły  o z m ia  
n ie  c z y n s z ó w  b ę d z ie  z a ło ż e n ie  d la  
w s z y s tk ic h  n a je m c ó w  K A R T  L O ­
K A T O R S K I C H .  N a  k a r ta c h  t y c h  
o b l ic z a n a  b ę d z ie  w y s o k o ś ć  c z y n s z u  
n a  p o d s ta w ie  z ło ż o n e g o  o ś w ia d c z e ­
n ia ,  z a jm o w a n e j  p o w ie r z c h n i  i  w y r  
p o s a ż e n ia  te c h n ic z n e g o  m ie s z k a n ia .  
N ie k tó r e  A D M  ju ż  p r z y s tą p i ły  d o  
z a k ła d a n ia  k a r t .  T r z e c ią  c z y n n o ś c ią  
b ę d z ie  w y p is y w a n ie  w y c ią g ó w  z 
k a r t  lo k a to r s k ic h  d la  w s z y s tk ic h  
n a je m c ó w  i  p r a c u ją c y c h  c z ło n k ó w  
r o d z in ,  p r o w a d z ą c y c h  w s p ó ln e  g o ­
s p o d a r s tw o  d o m o w e . W y c ią g i  te  b ę ­
d ą  p o d s ta w ą  d o  w y p ła c a n ia  w  z a ­
k ła d a c h  p r a c y  p r z e jś c io w e g o  d o ­
datku m ie s z k a n io w e g o .

„PUŁAPKA“ 
po raz ostatni

D z iś  o g o d z . 19.30 w  T e a tr z e  
W s p ó łc z e s n y m  o d b ę d z ie  s ię  o s ta t  
n ie  p r z e d s ta w ie n ie  s z tu k i  k r y m i ­
n a ln e j  T h o m a s a  „ P u ła p k a ” , w  w y  
k o n a n iu  P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  Z ie  
m l  Ł ó d z k ie j .  B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  
k a s ie  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o .

Bar „Zygmunt“
Pod tą  d ź w ię c z n ą  n a z w ą  d z ia ła ł  

p rz e z  s z e re g  l a t  n a  P o m o rz a n a c h  
p r z y b y te k ,  d y s p o n u ją c y  d a n ia m i 
g o r ą c y m i o ra z  „ o g n is tą  w o d ą ” . N a  
dania g o rą c e  p r z y c h o d z i l i  lu d z ie  
z p o b l is k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  na  
w ó d k ę  zaś  a m a to r z y  „ k r z e p k i e j ” . 
W ś ró d  ty c h  o s ta tn ic h  z d a r z a l i  s ię  
s tu d e n c i  m e d y c y n y ,  a  n a w e t  c h o  
r z y  ze  s z p i ta la ,  p r z e n ik a ją c y  s o ­
b ie  w ia d o m y m i  d r o g a m i d o  b a r u .  
N ic  d z iw n e g o  w ię c ,  że  k o m i te t  
p r z e c iw a lk o h o lo w y  w y s ta n i !  z żą 
d a n ie m  z n ie s ie n ia  w v s z y n k u  w  ló  
k a łu .  O d  lu te g o  b a r  je s t  w ię c  
z a m k n ię t y  n a  c z te r y  s p u s ty .

P r a c o w n ic y  s z p i ta la ,  s p ę d z a ją c y  
w  p r a c y  d łu g ie  g o d z in y  d y ż u r ó w  
n ie  m o g ą  z je ś ć  o b ia d u  p o z a  s to ­
łó w k ą  s z p i ta ln ą  —  d y s p o n u ją c ą  
d a n ia m i d ia  c h o r y c h .  O c z y w iś c ie  
„ b e z  p r z y d z ia łu ”  p o z o s ta je  ta k ż e  
rz e s z a  s tu d e n tó w .  T r z e b a  p o d k r e  
ś l ić ,  że  w  c a łe j  b l iż s z e j i  d a l­
s z e j o k o l i c y  A ł .  P o w s ta ń c ó w  — 
p r z y  k t ó r e j  m ie ś c i ł  s ię  b a r  —  b r a k  
je s t  te g o  r o d z a ju  p la c ó w k i .

„ W ie ś ć  g m in n a ”  n ie s ie  r z m a i -  
t e  w ia d o m o ś c i n a  te m a t  p r z y s z ło  
ś c i b a r u .  J e d n ą  z  n ic h  je s t  r z e ­
k o m a  p r o p o z y c ja ,  a b y  w  lo k a lu  
u r z ą d z ić  p r a ln ię .  C z y ś c i w ie c  b ę d ą  
s ta l i  b y w a lc y  „ Z y g m u n t a ” , a le  
n a je d z e n i  — c h y b a  n ie .  C iś n ie  s ię  
p o d  p ió r o  s ta re  p o r z e k a d ło ,  k tó r e  
j a k  u la ł  p a s u je  d o  p e r y p e t i i  b ”  
r u ,  że  d e c y z j i  o  je g o  l i k w i d a c j i  
„ b e z  w ó d k i  n ie  ro z b i« * r io s z ” . A  
g d y b y  t a k  p o z o s ta w ić  b a r  bez 
w ó d k i ,  a le  n a d a ł  o  p r o f i lu  r e s ta u  
r a c y jn y m ?  P r o n o n u je m y  t a k ie  w ła  
ś n ie  r o z w ią z a n ie .  ( jo l )

O s ta tn ią  s p r a w ą ,  k t ó r ą  z a ła tw ią  
A l> M , to  i n d y w id u a ln e  z a w ia d o m ie ­
n ia ,  k tó r e  b ę d ą  w y s y ła n e  d o  w s z y ­
s t k ic h  n a je m c ó w  —  o  w y s o k o ś c i  
n o w y c h  o p ła t  c z y n s z o w y c h .

W IE L K IM  sukcesem b y ła  po­
dróż naszego popularnego ze­
społu p ieśni i tańca „Ś ląsk”  po 
Włoszech i Jugosław ii. Przez 
ca ły  lip ie c  ko le jno  o k la sk iw a ­
ły  „Ś ląsk”  Be lgrad, Sarajewo, 
Zagrzeb, T u ryn , F lorencja , P i­
za, W enecja i T riest. Po po w ro ­
cie z tournee k ró tk i u rlop , po 
tem  znów in tensyw ny tren ing , 
a od dziś w ystępy w  Operze 
Leśnej w  Sopocie. W n a jb liż ­
szą sobotę, 28 s ie rpn ia o godz. 
20 „Ś ląsk”  będzie śpiewał i ta ń ­
czył na specjalnej estradzie 
(zrad iofonizowanej) na s tad io ­
nie „Pogoni”  w  Szczecinie.

W ystępy naszego reprezenta­
cyjnego, obok „Mazowsza”  eks­
portowego, zespołu pieśni i  ta ń ­
ca na pewno cieszyć się będą 
w  Szczecinie nie m nie jszym  po­
wodzeniem, niż za granicą. P o l­
skie tańce i p ieśni ludow e w  
w ykonan iu  „Ś ląska”  na pewno 
ściągną na stadion „P ogo n i”  
nadkom plet w idzów , am atorów 
barwnego program u zespołu 
pro f. Hadyny.

P rzypom inam y, że b ile ty  już 
zna jdu ją  się w  przedsprzedaży 
Nabywać je  można w  sekre ta-

Tylko dla chłopców?
O  B R A K U  h a n d lo w e j  e la s ty c z n o ­

ś c i,  z d ro w e g o  p o m y ś lu n k u  w ś ró d  
n ie k tó r y c h  p r o d u c e n tó w  o d z ie ż y  
ś w ia d c z y  p r z y k ła d  z a k ła d u  w  
Ś w ie b o d z ic a c h .  J e s t t o  z a k ła d  „ e t a ­
to w o ”  p r o d u k u ją c y  o d z ie ż  c h ło p ię ­
cą . M . in .  W y p u ś c i ł  o n  b a r d z o  u d a ­
n a  s e r ię  la m in o w a n y c h  p ła s z c z y ­
k ó w  d la  c h ło p c ó w  w  w ie k u  l a t  12 
— 16. N ie s te ty ,  j a k  w y k a z a ły  d o ­
ś w ia d c z e n ia , c h ło p c y  w  t y m  w ie ­
k u  n ie  l u b ią  p ła s z c z v  i  z  c h ę c ią  
c h o d z ą  w  k u r t k a c h .  S w ie b o d z ic k ie  
p ła s z c z e  z t r u d e m  z n a jd u ją  n a b y w ­
c ó w . T y m c z a s e m  t a k ie  sa m e  p ł a ­
szcze  d z ie w c z ę c e  c ie s z ą  s ię  z n a c z ­
n y m  p o o y te m .

S z c z e c iń s k i P D T  p o  z o r ie n to w a ­
n iu  s ię  w  s y tu a c j i  z a p r o p o n o w a ł 
z a k ła d o m , b y  z a m ia s t  p ła s z c z y  
c h ło p ię c y c h  w y k o n a n o  o d z ie ż  
d z ie w c z ę c ą . P r o p o z y c ja  z o s ta ła  o d ­
r z u c o n a  ze  w z g lę d u  n a  „ c h a r a k ­
t e r ”  z a k ła d u  —  o n i  m o g ą  s z y ć  
t y l k o  d la  c h ło p c ó w .

T o  n ie  w y m a g a  c h y b a  k o m e n ta ­
r z a .  ( w i t )

M ie s z k a ń c y  S z c z e c in a  m a ją  w  
o k r e s ie  la ta  z a w s z e  d o d a tk o w ą , 
i  m i łą  a t r a k c ję .  J e s t n ią  g r z y b o ­
b r a n ie  w  p o b l is k ic h  la s a c h , ta k  
b a rd z o  o b f i t u ją c y c h  w  ró ż n e g o  
g a tu n k u  g r z y b y .  N ic  d z iw n e g o , 
że  o t e j  p o rz e  r o k u  w ie le  l u ­
d z i sp ę d z a  w o ln y  cza s  p r z y  z b ie ­
r a n iu  g r z y b ó w .  P r z y je m n y  w y p o -

r iac ie  spółdzie ln i w ypoczynko­
w e -  tu rystyczne j „Grom ada ’ 
p rzy  ul. Śniadeckich 2, a ta k ­
że w  K lu b ie  M aryn is tów , w 
B ram ie  K ró lew sk ie j przy pl. 
H o łdu Pruskiego, w  kasach k i­
na le tniego „D e rb y ”  i w  sekre­
ta riac ie  ZZK . w  Domu K u ltu ry  
Ko le jarza , (a)

WZOREM  la t ubiegłych trzy  
organizacje młodzieżowe ZMS, 
Z M W  i  ZSP pow oła ły na okres 
w akacyjny Ochotnicze Hufce 
Pracy. M łodzież akademicka i 
szkolna zorganizowana w bry  
gadach pomaga przy pracach 
żniw nych w  wojew ództw ie  
szczecińskim. Turnusy trw a ją ­
ce po dw a tygodnie zarówno 
w  miesiącu lipcu  i  sie rpn iu  
stanowią poważną pomoc dla  
gospodarstw rolnych.

1830 osób w  Ujm 1300 s‘.uden 
tów  spędza wakacje przy p ra ­
cy. Uczestnicy OHP w ykonu ją  
zadania związane ze zbiorem  
zbóż, w  pracach leśnych, w  bu 
dow nictw ie  ro lnym  i  p rzy me 
chanizacji ro ln ic tw a.

Te pracow ite w akacje m ło­
dzieży dają w ielostronne ko­
rzyści. Poza fo rm ą wypoczyn­
ku p rzy pracy, zapewniają one 
w  tym  okresie niezbędne w  ro i 
n ic tw ie  ręce do pracy. Część 
uzyskanych zarobków, brygady  
zadeklarow ały na fundusz bu­
dowy domu studenckiego. W ar 
to zaznaczyć, że w  OHP pracu 
ją  także p rzyszli studenci, k ‘ó- 
rzy przed k ilk u  tygodniam i 
zdaw ali egzaminy w  szczeciń­
skich uczelniach.

Również w  naszym w o je­
w ództw ie pracuje około 1500 
studentów z K rakow a, Łodzi i  
Poznania. W ojewódzkie B iu ro  
OHP poinform oioało nas, że 
przeprowadzona w izytac ja  w  
poszczególnych brygadach, ja k

c z y n e k  m a  ta k ż e  i  k o r z y ś c i  m a ­
t e r ia ln ie .  W ła s n o rę c z n ie  z e b ra n e
i p r z y p r a w io n e  w  d o m u  g r z y b y  
z a w s z i  le p ie j  s m a k u ją ,  n iż  k u p io ­
ne.

O b s e r w u je m y  b o g a te  p lo n y  g r z y  
P o b ra n ia  n a  s z c z e c iń s k ic h  r y n ­
k a c h  i ,  n ie s te t y ,  w  s p rz e d a ż y  u l ic z  
n e j .  I  t u  w ła ś n ie  z a c z y n a  s ię  n ie  
b e z p ie c z e ń s tw o . N ic  w s z y s c y  b o ­
w ie m  je s te ś m y  u r o d z o n y m i g r z y -  
b o z n a w c a m i.  N o to w a n a  r o k r o c z ­
n ie  p o w a ż n a  l ic z b a  z a t r u ć  g r z y b a  
m i w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  
m ia s ta ,  ś w ia d c z y  w y r a ź n ie ,  że 
z g r z y b a m i n ie  m a  ż a r tó w .  Z  u z y  
s k a n y c h  i n f o r m a c j i  w  M ie js k im  
„ S a n e p id z ie ”  w y n ik a ,  że  m in io  
w ie lu  z a rz ą d z e ń  i  s ta ły c h  a p e l i  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ta k ie  s ta le  je s t  
a k tu a ln e .  W  u b ie g ły m  r o k u  z a n o  
to w a n o  35 p r z y p a d k ó w  z a t ru ć .  
W  ty m  sez tn ie  ju ż  19 o só b  w  po  

f  w a ż n y m  s ta n ie  p r z e w ie z io n o  do  
s z p i ta l i .  A  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  
z a n o to w a n o  n a w e t  d w a  ś m ie r te l ­
n e  p r z y p a d k i.

D la c z e g o  t a k  s ię  d z ie je  i  g d z ie  
t k w ią  ź r ó d ła  ty c h  t r a g e d i i?

■Do s k u p u  g r z y b ó w  je s t  u p o w a ż  
n io n e  p r z e d s ię b io r s tw o  „ L a s ”  i  
c e n t r a la  w a r z y w n o -o w o c o w a .  R ó w  
n ie ż  in d y w id u a ln i  s p r z e d a w c y ,  po  
d o k o n a n iu  p r z e p is o w y c h  fo r m a ln o  
ś c i,  m o g ą  z e b ra n e  g r z y b y  s p rz e ­
d a w a ć  n a  r y n k a c h  s z c z e c iń s k ic h . 
W  t y c h  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  
o d o p u s z c z e n iu  g r z y b ó w  d o  s p rz e  
d ą ż y  d e c y d u ją  b ie g l i  g r z y b o z n a w -  
c y . N a  r y n k a c h  są p o n a d to  t a b l i ­
ce  i  a t la s y  z w y k a z e m  g r z y b ó w  
d o p u s z c z o n y c h  d o  h a n d lu .  O r y n  
k o w e j  s p rz e d a ż y  d e c y d u je  k ie r ó w  
n i k  d a n e g o  ta r g o w is k a ,  z g o d n ie  z 
o b o w ią z u ją c y m i p r z e p is a m i.

W ię k s z o ś ć  z a n o to w a n y c h  z a t ru ć  
je s t  n a s tę p s tw e m  s p o ż y c ia  g r z y ­
b ó w  z a k u p io n y c h  u  n ie le g a ln y c h  
h a n d la r z y  lu b  ze  z b io r ó w  w ła s ­
n y c h .  L i k w id a c ją  u l ic z n y c h  i  p o -  
k ą t n y c h  s p r z e d a w c ó w  g r z y b a m i 
m u s i  z a ją ć  s ię  M O , k t ó r a  z re s z tą  
m a  w y ra ź n e  w  t y m  z a k r e s ie  z a ­
le c e n ia . W c h o d z i t u  b o w ie m  w  
g rę  ż y c ie  lu d z k ie .

M ie js k i  „ S a n e p id ”  s ta le  a p e lu je  
w  r ó ż n y c h  fo rm a c h  d o  lu d n o ś c i 
o z a c h o w a n ie  o s t ro ż n o ś c i p r z y  
z b ie r a n iu  n ie z n a n y c h  g rz y b ó w ',  
s z c z e g ó ln ie  za ś  p r z y  z b ie r a n iu  
g ą s k i z ie lo n e j  i  g o łą b k ó w  o  z a ­
b a r w ie n iu  z ie lo n k a w y m  —  czę s to  
m y lo n y c h  z n a jb a r d z ie j  t r u ją c y m  
m u c h o m o r e m  s r o m o tn łk o w y m .  
M ło d e  p ie c z a r k i  o b ia ły c h  b la s z ­
k a c h  są  ta k ż e  m y lo n e  z m u c h o ­
m o r e m . P ie c z a r k i  n a le ż y  z b ie ra ć  
t y l k o  z b la s z k a m i w y r a ź n ie  b r ą ­
z o w y m i.

W s z y s tk ie  g r z y b y  p r z e d  ic h  p r z y  
r z ą d z a n ie m  n a le ż y  u p r z e d n io  p rz e  
g o to w a ć . O d n o to w a n o  ta k ż e  z a t r u  
c ia  o ls z ó w k a m i,  k tó r y c h ,  u p r z e ­
d n io  n ie  p rz e g o to w a n o .

L e p ie j  d w a  r a z y  u p e w n ić  s ię , a 
n a w e t  z a p y ta ć  fa c h o w c a ,  n iż  s p o ­
ż y ć  n ie z n a n y  g r z y b .  W  ż a d n y m  
w y p a d k u  n ie  o p ła c a  s ię  k u p o w a ć  
g r z y b ó w  u  „ d z i k i c h ”  s p r z e d a w ­
c ó w .

również opinie k ie row n ikó w  
gospodarstw, świadczą o bar­
dzo dobrych w yn ikach pracy  
młodzieży. W iele gospodarstw  
zadeklarowało nawet dodatko­
we kw o ty  na nagrody.

We wrześniu po podsumowa 
n iu  i  ocenie te j a k c ji nagrody  
te zostaną przyznane przodują  
cym brygadom. (Boz)

Kto zgubił?
14 b m . z n a le z io n o  te c z k ę  z d y ­

p lo m e m  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  w y ż ­
s z y c h  n a  n a z w is k o  Z y g m u n t  K s ią  
ż e k . W  te c z c e  z n a jd o w a ły  s ie  r ó w  
n ie ż  in n e  p r z e d m io ty .  O d e b ra ć : 
K lę s k o w o ,  u l .  P s z e n n a  13— 4 u  p . 
J a n a  W a lc z a k a .

20 b m . p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s , k t ó ­
re g o  o d e b ra ć  m o ż n a  p r z y  u l .  H . 
S a w ic k ie j  4—3, p . R o k o s z e w s k a .

Wczorajsze 
wypadki drogowe

W  W IE L G O W IE  n a  u l .  B a ł t y c ­
k ie j  w p a d ł  p o d  m o to c y k l  7 - le tn i  
M a r e k  G ., u  k tó r e g o  le k a r z  p o ­
g o to w ia  s tw ie r d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  
m ó z g u . R a n n y  p r z e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

W  W Y N IK U  z d e rz e n ia  m o to r o ­
w e r u  „ Z a k ”  p r o w a d z o n e g o  p rz e z  
1 7 - le tn ie g o  J a n a  C . z  m o to c y k le m  
na  s k r z y ż o w a n iu  u l .  M e ta lo w e j  i  
F lo r ia n a  S z a re g o  ( P o d ju c h y ) ,  k ie ­
r o w c a  m o to c y k la  —  S ta n is ła w  G . 
c ię ż k o  r a n n y ,  o d w ie z io n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la .  D o c h o d z e n ie  w  o b u  w y ­
p a d k a c h  p r o w a d z i  K o m e n d a  R u ­
c h u  M D . (a p )

S z k o d a  ta k ż e ,  ż e  D o m  K s ią ż k i  
n ie  p o m y ś la ł  w  ty m  r o k u  o  z a ­
o p a t r z e n iu  k s ię g a r ń  w a t ła s y  o 
g r z y b a c h .  (B o z )

G O Ś C IE  Z  B IA Ł E G O S T O K U

♦  W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą ­
C Y  P re z . M R N  E u g e n iu s z  
G A Ł K A  p r z y ją ł  d e le g a c ję  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  m ie j ­
s k ic h  z B ia łe g o s to k u .  G o ś c ie  
z a p o z n a li  s ię  ze  s z c z e c iń s k i­
m i  u r z ą d z e n ia m i g o s p o d a r k i 
k o m u n a ln e j ,  a  ta k ż e  z w ie d z i 
l i  m ia s to  i  . p o r t .

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m
K .  S W IA T K IE W IC Z A  o d b y ła  
s ię  w  W K Z Z  k o n fe r e n c ja  
p r a s o w a ,  z o r g a n iz o w a n a
p rz e z  Z O  Z w .  Z a w . P r a c o w  
n i lc ó w  G K iP T  o ra z  M ie js k ie  
Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o  
m u n a - ln e j.  Z a p ro s z o n y c h  d z ie ń  
n ik a r z y  z a p o z n a n o  z d o r o b ­
k ie m  g o s p o d a r k i m ić j s k ie j  w  
m in io n y m  2 0 - le c iu .

Z M S - o w c y  Z  W Ę Z Ł A  P K P  
P O M A G A L I  W  Ż N IW A C H

-ó G R U P A  30 Z M S -^ łw ra a iŁ ,
u c z n ió w  s z k o ły  p r z y z a k ła d o ­
w e j  s z c z e c iń s k ie g o  w ę z ła  
P K P ,  p o d  k ie r o w n ic t w e m  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z Z  S ta n i­
s ła w a  R A B U S A , u c z e s tn ic z y ­
ło  „ n a  o c h o t n ik a ”  w  p r a ­
c a c h  ż n iw n y c h .  W y je c h a l i  
d o  P G R  W y s o k a  w  p o w ie c ie  
G r y f in o  i  s p r z ą tn ę l i  zb o że  
z ~20 h a ,  z a  co  s e rd e c z n ie  
p o d z ię k o w a ł  im  d y r e k t o r  
g o s p o d a rs tw a .

Z e b r a ł :  (a )

K e p o r i e r
z . u B 9 & ś t » i M j e a ł

W E  W S I  D o b ra  p o w .  N o w o g a rd
p o w ie s i ł  s ię  m ie js c o w y  roJn i>k —■ 
5 0 - le tn i J a n  W . I n n y  w y p a d e k  sa­
m o b ó js tw a  m ia ł  m ie js c e  w  D z ia ­
d o w ie  p o w .  G r y f in o ,  g d z ie  7 0 - le t-  
n i  A n t o n i  P . p o w ie s i ł  s ię  n a  s t r y ­
c h u  s w e g o  d o m u . W  o b u  w y p a d ­
k a c h  p r z y c z y n y  s a m o b ó js tw  ba-, 
d a  M O .

P O D C Z A S  n a p r a w y  k o s ia r k i  w e  
w s i J a m n ik o w o  p o w . N o w o g a rd ,  
z o s ta ł p r z y g n ie c io n y  m a s z y n ą , k t ó  
r s  z s u n ę ła  s ię  z  le w a r k a ,  r o b o tn ik  
— 4 9 - le ln i  J ó z e f P . R a n n y  z m a r ł  
w  k a r e tc e  p o g o to w ia ,  w  d r o d z e  d o  
s z p ita la .

W  B R O W A R Z E  p r z y  u l .  C h m ie ­
le w s k ie g o  16 u le g ła  z a t r u c iu  le k a ­
m i 3 6 - le tn ia  L id ia  B .  L e k a r z  p o ­
g o to w ia ,  p o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j  
p o m o c y , p r z e w ió z ł  z a t r u tą  d o  s z p i­
ta la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

N A  T E R E N IE  m a g a z y n u  S P B M -8  
p r z y  u l .  G d a ń s k ie j u le g ł  w y p a d k o  
w i  p r z y  p r a c y  r o b o t n i k  —  K a z i ­
m ie r z  C h . R a n n y  p r z e b y w a  w  s z p i 
ta lu  n a  P o m o rz a n a c h . (a p )

Wybraliśmy
dla Was

z programu Tli
Z  P R O G R A M U  T V  P O L S K IE J  n a

n a jb l iż s z e  7 d n i  w y b r a l iś m y  d la  
W a s  n a s tę p u ją c e ,  n a jc ie k a w s z e  p o ­
z y c je :

P U B L IC Y S T Y K A :  „ P o  p o łu d n iu  
n ie  m a  na s  w  d o m u ”  —  r e p o r ta ż
Z... o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  W r o c ła ­
w ia ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z ie  
p o p u la r n y  W ic h e r e k  —  C z e s ła w  N o ­
w ic k i  ( w t o r e k ,  g o d z . 16), o ra z  „ K o ­
l i z je ”  —  p r o g r a m  e k o n o m ic z n y ,  p o  
ś w ię c o n y  ż y w io ło w e m u  r o z w o jo w i  
m ia s t  i  w y n ik a ją c y m  s tą d  p r o b le ­
m o m  s o c jo lo g ic z n y m  i p s y c h o lo g i­
c z n y m  (ś ro d a ,  g o d z . 20.30).

R O Z R Y W K A . „S a m o o b s łu g a ,  czyM  
25 m in u t  z  K a z im ie rz e m  K r u k o w ­
s k im ”  ( s o b o ta , g o d z . 20.35); w y s tę p  
r u m u ń s k ie g o  z e s p o łu  e s t ra d o w e g o  
( p ią t e k ,  g o d z . 18.25).

T E A T R . „ M o r d e r s tw o  z k o n ie c z ­
n o ś c i” , c z y l i  m ro ż ą c y  k r e w  w  ż y ­
ła c h  s p e k ta k l  s e n s a c y jn o - k r y m in a l -  
n y  z W ła d y s ła w e m  K r a s n o w ie c k im ,  
B a rb a r ą  H o r o w ia n k ą  i  Ig o r e m  
Ś m ia ł o w s k im  w  r o la c h  g łó w n y c h  
( c z w a r te k ,  g o d z . 20.35), „ G a r ś ć  p ia ­
s k u ”  J .  F rz e ź d z ie c k ie g ó ,  p rz e d s ta ­
w ie n ie  t e a t r u  c z ę s to c h o w s k ie g o  w  
r a m a c h  I I  T F T  ( p ią t e k ,  g o d z . 20.35).

F I L M .  „ W u ja s z e k  W a n ia ” , a n g ie l 
s k a  a d a p ta c ja  f i lm o w a  z n a n e j  s z tu ­
k i  C z e c h o w a  z  L a u r e n c e  O ł iv ie r e m  
w  r o l i  g łó w n e j  ( p o n ie d z ia łe k ,  g o d z . 
20.40), „ K o d y n ” , p r o d .  f r a n c u s k o -  
ru m u ń s ik a ,  re ż . H e n r i  C o lp i.  (m s )

Niebezpieczna zabawa

Po sukcesach we Włoszech i  Jugosławii

„Śląsk“ śpiewa i tańczy
na stadionie „Pogoni“

OHP pomagają w żniwach


